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Vaterland donosi, Że chociaż na sesję 
sejmową został przeznaczony wrzesień, niektóre 
sejmy zbiorą się wcześniej. I tak, sejm kraiń- 
ski ma zebrać się wkrótce, a sejm dalmacki 
około połowy lipca, dla załatwienia kilku spraw 
nagłych, poczem do września odroczone będą. 

Rada państwa ma się zebrać już z koń 
cem września ! 


Według Budapester Correspondene, prace 
delegacyj skończą się około 10. lipca. Rząd 
przedłoży nietylko żądania nadzwyczajnego kredy- 
tu, ale także projekta, pociągająca za sobą podwyż- 
szenie zwyczajuego i nadzwyczajnego etatu we 
wielu rubrykach armii i marynarki. 

Jak z Pesztn donoszą, odbywają się poro- 
zumiewania dalegató w, ażeby interpelacje 
1 rozprawy co do polityki zagranicznej prowadzić 
jak najkrócej i unikać delikatnie drażliwości zby- 
tecznych. Opozycja węgierska nie podniesie spra- 
wy wystawy paryzkiej. 

~ Polit Corr. zaprzecza, jakoby ambasadoro- 
wie francnzki i włoski mieli się udać do Pesztu. 
Zdaniem naszem, zaprzeczenie to może się odno- 
8ić do chwili obecnej. 


Z Pragi donoszą: Minister Gautsch zarzą- 
dził założenie czeskiej wyższej szkoły realnej w 

ilznie. 

W Radnicy eksplodowały petardy przed mie- 
Szkaniami izraelickich wyborców, którzy trzymaja 
Łe staroczachami. Hlas obwinia mł doczechów, że 
OBI to uczynili, ażeby przy zbliżających się wybo- 
rach do Rad powiatowych odjąć odwagę wyborcom. 
Okolica Roudnic jest jednem z ognisk radykalizmn 
młodoczeskiego. 


W Sybinie (Hermanstadt na Siedmiogro- 
dzie) rozpoczyna dziś prace swoje komisja dla re- 
gulacji granicy węgiersko-ru mnńskiej. 

Według nadchodzących do Wiednia wiado- 
mości z Czarnogóry, przygotowują się tam 
nowe bandy celem wtargnięcia na terytorjnm 
hercegowińskie. Graniczne okręgi zostały przeto 
obasadzone znaczną siłą. 


Jutro ma przybyć arcyks. Rndolf z mał- 
żonką na kilka godzin do Zagrzebia, gdzie 
ogromne przygotowania na ich cześć poczyniono. 
Już wczoraj przybyli biskap Strossmajer i patrjar- 
cha węgiersko-serbski Angyelicz. Cesarzewicz za- | 
bawi tam do wieczora, i następnie uda się na in | 
spekcję piechoty do Bośnii i południowej Dalmacji. 


Köln. żtg. demaga się dalszego 0, Tel 
przekabacania nazw miejscowości polskich w P o- 
znańskiem i Prausiech Zachodnich 
na niemieckie. Oto, jak główny ergan gadzinowy 
uzasadnia tę napaść barbarzyńską: „Wzmagająca 
się Indność niemiecka we wschodnich prowincjach 
nia wszędzie włada polskim językiem, który, jak 
wiadomo, jest tak obfity w spółgłoski, że wymó- 
wa wielu słów polskich niepokonane nastręcza 
trudności dla nio-Słewian. Zresztą dotychczasowe 
nazwy polskie przyczyniają Się również nie mało 
do tego, że nasze kresy robią jakby cudzeziemskie 
wrażłonie*, i ) . 

Następnie Kóln. Zig. piętnnje stronnictwo 
wolnomyślne jako zdrajców narodu niemieckiego 
za to, że się nie pisało na kolonizacyjna projekta 
RBismarka. t 

Czytamy W dziennikach warszawskich: 
Poddani zagraniczni żydzi po apłynionym ter- 
minie prolongacyjnym wezwani zostali po raz 
drugi do biura oberpolicmajstra, gdzie im oznaj- 
miono, iż w przeciagu czterech tygodni, pod 
gkntkami przymusu osobistego, opuścić mają gra- 
nice państwa. 


Z Petersburga donoszą 0 znaczuej reformie 
rosyjskiej organizacji wojskowej. 
Mianowicie został ustanowionym nowy podział 
wszystkich istniejących w państwie zarządów po- 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewicza. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
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— Jakże to było? 

Siedząc na łóżku, oparci 
szki, spoglądali sobie w oczy. 

Janek, którego największe szozęście mie o- 
śmieliłc zupełnie, usiłował opowiedzieć tym figlar- 
nym błękitnym oczom, „jak to było.“ Ale plątał 
się, nie wiedząc, jak nazywać swoją Żoną. 
Mówił o niej w trzeciej osobie, to nazywał 
„panig.“ 
Helena dodała mu odwagi : 
— Mów mi: „ty*, Janku. 
— Dobrze. 
— No, powiedzże: „ty 
= l 

, Roześmiała się serdecznie. Wtedy Janek z 

rumieńcem na twarzy, wywołanym przez ten 
śmiech, zebrał całą odwagę, objął żonę ramieniem, 
zbliżył swoje usta do jej ust i wyszeptał po raz 
pierwszy : 

— Heleno | 

—- Janku! — odrzekły mu całowane usta. 
Mrok już zapadał, 

— Może zapalić lampę ? 

— Jak pani... jak chcesz, Heleno. 

-— Ale dla ciebie, Janka ? 

— Mnie wszystko jedno. 

— To poczekajmy jeszcze. 


łokciami o podu- 


ją : 


“u 
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wiatowych naczelników wojskowych na kategorje, | 
w zależności od warunków każdego zarządu. Zgo- 
dnie z nowym podziałem, wszystkie 535 zarządów 

dzielić się będą na kategorje: wyższą, średnią i 
niższą, przyczem do pierwszej kategorji zaliczono 
199 zarządów, do drugiej 210, a do trzeciej 126 

Naczelnik wyższej kategorji posiadać będzie sto- 
pień pułkownika, a dwóch drogich podpułkownika. 

W dziewięciu zarządach wyższej kategorji, szcze- 

gólniej ważnych co do swego znaczenia, ustano- 

wiona będzie posada pomocnika w stopniu podpuł- 

kownika. Zarządy te są następujące : petersbnrski, 

moskiewski, warszawski, kijowski, odeski, wileń- 

ski, kazański, charkowski i tyfliski. Również zmie- 

niona będzie pensja naczelników w ten sposób, że 

dodane będą do niej pieniądze na życie odpowie- 

inio takimże samym dodatkom w wojsku fron- 

towem. 


Stara Presse otrzymnje z Berlina wiadomość 
o nagłem pogorszenin się stanu zdrowia cesarza 
Frydryka. 

Cesarzowa odjeżdża dziś do okolie do- 
tkniętych powodzią w Prusiech Zachodnich. 
Wydała ona rozkaz, ażeby nadchodzące do niej 
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listy oddawano jej wprost, a nie za pośredni- 
ctwem urzędu marszałkowskiego. Jestto wypadek 
niesłychany w dziejach dworskich tak, Że tradno 
mu dać wiarę. 


W Berlinie obiega pogłoska, że cesarz za- 
mierza znieść konfiskatę funduszu Welfów. 
Jest to majątek dynastji hannowerskiej, który 
przez Bismarka w przeważnej części został obró- 
cony na takżwany fundusz gadzinowy, slużący do 
opłacania dzieaników przekupnych w Niemczech 
i w innych państwach. Gdyby się ta wiadomość 
sprawdziła i zamiar cesarza dokonany został, Bi- 
smark  postradałby najpiekielniejsze a jedno z 
najdzielniejszych narzędzi swego wpływu wszech- 
mocnego, przez które niedawno właśnie nawet ce- 
sarza i cesarzowę w oczach narodn zobydzać się 
odważył. 

Reichsanseiger ogłasza ustawę o przedłuże- 
niu kadencji sejmu pruskiego. Powsze- 
chnie są zaciekawieni, czy ogłoszony zostanie 
także reskrypt cesarski do Puttkammera, i czy 
Puttkammer nadal pozostanie. Zdaje się, Że nie 
pozostanie, w kołach dobrze informowanych mó- 
wią bowiem ciągle o „zmianie jakiej osoby“ i 
tylko dodają, że zmiana ta nie sprowadzi żadnego 
przesilenia. 


Wiadomy już jest całkowity wynik wyborów 
do Rad prowincjonalnych w Belgii. Iuberały 
będą mieli w nich przez dwa lata większość w 
Radach trzech tylko prowincyj, przeważnie fabry- 
cznych, klerykały zaś w sześciu. Zdaje się pizeto, 
że w tym samym duchn wypadną niedalekie czę- 
ściowe wybory do Izby posłów i senatu. 


Rząd francuski jaż przedłożył wczoraj 
Izbie posłów projekt ustawy o zniesienin na le- 
żŻytości paszportowych, a jak donoszą, 
jaż teraz wydaja podróżnym jadącym do Alzacji 
paszporta bez Żadnych kosztów, i nadto opłaca z 
kasy państwa za każdą wizę 10 franków, wyma- 
ganych w ambasadzie niemieckiej. Jak widzimy, 
rząd francaski bardzo zręcznie zemścił się za bis- 
markowskie sekatury paszportowe, dzięki którym 
zresztą poniosą ogromną stratę kolejs niemieckie 
a zyskają franenzkie i szwajcarskie. 

Mimo zupełnej klęski Boulaagera w 
Izbie posłów, nie widać konsternacji w obozie je- 
go zwolenaików; we wrogich mu kołach przestrze- 
gają, aby nie przeceniano doniosłości tej klęski. 
Boulanger oświadczył redaktorowi France, że jest 
zadowolony z rezultatu swego wystąpienia. Wyra- 
ził się on, że Izbę opadła epileptyczna obawa. 
Najściślejsze porozumienie między Pyatem. Cle- 
menceau, Barbym a Floqnetem i oportnnistami 
nie przeszkodzi mu w przeprowadzeniu swego pro- 
gramu. Co się tyczy prawicy, wcale go nie ob- 
chodzi fakt, iż głosowała za jego wnioskiem tylko 
dlatego, iż chciała urządzić manifestacją przeciw 
repnblikanom. Nie liczy się też z prawicą, gdyż 
celem jego starań jest cały kraj. 


Pozostali więc w ciemności, która czarną 
barwą zalewała wszystkie przedmioty w ich pokoju. 

— Jakże więc to było? 

Ach! Czyż on może dokładnie opowiedzieć, 
jak to było? Czyż może oznaczyć dzień, w któ- 
rym ją pokochał? Po kilka obiadach, zjedzonych 
u cioci Radoszewskiej, ucznł, Że Helena była ma 
drogą .. bardzo droga! Nie było dla niego rozko- 
szniejszych chwil nad spędzone w jej obecności. 

Z jakąż rozkoszą dotykał noża i widelca, 
czując niemal na nich dotknięcie tych rączek, 
które je przed chwilą przy jego talerza położyły. 

A jak »azdrościł tym wszystkim, którzy 
mieli odwagę brać jej rączki w swoje dłonie, za- 
bierać ją na własność niemal na długie chwile 
tam przy oknie za firauką. Jak szczęśliwym i nie- 
spokojnym cznł się, gdy odebrał pieniądze po 
dziadkn, pieuiądze, które mogły go zbliżyć do wy- 
marzonego szczęścia. y 

: Wreszcie oboje jnż wesoło przypominali g0- 
bie to oczekiwanie Janka w ów dzień niedziel- 
ny, gdy otworzył swoje serce i swoje zamiary, 


to wahanie się jego, podczas gdy H i 
sło 0 AE gdy Helena ubierała 


Młoda kobieta zapaliła lampę. 

Jakże milnchnym jest ten pokoiczek, to ich 
własne mieszkanko. Jakże miłą ta wolność, która 
pozwala rzeczy ustawiać, przestawiać, choćby prze- 
wracać nawet, 

Helena włożyła spódniczką. Tak nroczo wy- 
glądała z bosemi nóżkami, lekko klaszczącemi po 
podłodze. Gdy zbliżyła się do łóżka, Janek pochwy- 
cił jej rączki do ust. 

Ona zrobiła kapryśną minkę. 

— Dosyć, dosyć! — rzekła. 

Ale ten chłopiec rozzuchwalił się. Nie pu- 
ścił jej rąk. Owszem przyciągnął całą tak, że 
musiała usiąść obok niego, i namiętnie całował 
jej okrągła ramiona. 

Jeden z całusów przerwany został pukaniem 
do drzwi. 

Helena szepnęła Jankowi : 

— Nie otwieraj. 


Boulanżyści każą bić medal wielkości pięcio- 
frankówki, z popiersiem swego bożyszcza i napi- 
sam: „(łeneral Boulanger, deputé du Nord, 
127.528 voix 13 avril 1883*; na odwrocie zaś; 
„liberté, égalité, fraternité, dissolution, revision, 
constituante“. 


Jak słychać, na zebrania bonapartystów 
uchwalono jak najusilniej popierać Boalangera. + 

Hr. Paryża przybył d. 5. b. m. do Brukseli 
i wysiadł u ks. Aumale, którego pragnie nakłonić 
do popierama swojej polityki. - Wczoraj przybyło 
do Brukseli wielu senatorów rojalistycznych pod 
przewodnictwem Bochera, aby się naradzić z hr. 
Paryża. 


Na wtorkowem posiedzeniu włoskiej Izby 
posłów toczyła się ogólna rozprawa nad nowym 
kodeksem karnym. Minister sprawiedliwo- 
ści, Zanardelli, mówił przez trzy godziny. Uwagi 
jego główne streszcza depesza telegraficzna jak 
następuje: Przewidziane ustawą kary za naduży- 
cia duchowieństwa istniały jeszcze w r. 1859, 
zniesiono je wszakże, gdy w r. 1871 oddawano 
sią nadziei, że namiętność dnchowieństwa uśmie- 
rzona zostania tolerancją i łagodnością. Próba ta 
trwała krótko, gdyż jaż w r. 1876 widział się 
rząd zniewolonym wystąpić przeciw wichrzeniom 
politycznym z postanowieniami karnemi. Dwa pro- 
jekta, Viglianiego i Manciniego, zestały w komi- 
sji parlamentarnej niezałatwione. Stan ten dopro- 
wadził do bezkarności, jak tego dowodzą zbiorowe 
petycje o przywrócemie świeckiej władzy Watyka- 
nn i protesta episkopatu neapolitańskiego i toskań- 
skiego, które żądają bezkarności nietylko dla agi- 
tacji, ale i dla dążności oderwania pewnej części 
terytorjam państwowego. Jest to więc żądanie 
zdrady stanu i sprzysiężeń przeciw ojczyźnie. Nie 
chcemy uciskać duchowieństwa, nie chcemy prze- 
śladować Kościoła, ale nie chcemy także, ażeby 
było dozwolone duchowieństwa znieważłać nasze 
prawa, prawa do jedności Włoch z Rzymem, do 
wolności i samodzielności. 

Następnie przechodzi minister do szczegóło- 
wych postanowień karnych przeciw nadużyeiom 
ducsowieństwa i wylicza państwa, w których takie 
same postanowienia są obowiązujące, a mianowicie 
Niemcy, Francja, Portngalia i Belgia. Zapewnia 
ponownie, iż państwo nie ma zamiaru atakować 
Kościoła, lecz chce tylko własną zabezpieczyć 
obronę, a jest to prawo, którego państwn nikt 
odmówić nie może i którego sam Minghetti bronił 
niegdyś wytrwale. Nowe prawo zapewnia ducho- 
wieństwu wszelką wolność wykonywania jego obo- 


Gzności zażądania skutecznej kontroli nad przeka- 
zanemi Rosji dochodami, prosi Nelidow Porty, 
aby sama oświadczyła się, jakich środków zamie- 
rza się chwycić w celn spiesznego uiszczenia się 
Rosji ze swego długa. Ponieważ dowiedział się, 
że Porta ma zamiar zaciągnięcia pożyczki i za- 
stawienia za nią pewnych dochodów, zwraca u- 
wagę Porty na to, że jej wobac pierwszeństwa 
zastrzeżonego Rosji, nie słaży już to prawo, i wy- 
raża w końcu nadzieję, że Porta da zadawalnia- 
jącą odpowiedź 

Ton noty uie jest więc zbyt grożny, a sta- 
nia się z nią prawdopodobnie tax, jak z podobną 
uotą z roku 1887, którą Porta pozostawiła bez 
odpowiedzi. 


P. Dumajewski i podatek spirytusowy. 


P. minister skarbu dopiął swego. A nie-|! 
tylko zdobył podstawę do potężnego zasilenia 
skarbu państwa, lecz nadto doprowadził do | 
kompromitacji przeciwników gabinetu, dozwo- | 
lił im jeszcze raz popełniać jaskrawe błędy 
i zdać egzamin, Że nie są zdolni do rządów. 

P. minister skarbn ma szczęście, lecz | 
jak wszyscy ludzie szczęśliwi nie powinien | 
go zanadto na próbę wystawiać. Szczególniej 
metoda, którą p. Dunajewski umiał dotychczas 
brać wstępnym bojem parlament, przeżyła się | 
do tego stopnia, że przy najbliższej okoli- | 
czności mogłaby go zawieść okropnie. Już 
przy sprawie naftowej wywoływała ona trze- 
szczenie we wszystkich fugach gabinetu, przy 
spirytusie nie obeszła się bez decydującej 
interwencji korony — trzeciej próby nie prze- 
żyłby już chyba gabinet. 

Na czemże ta metoda polega? 

Jestto rodzaj spisku biurokratycznego 
przeciw reprezentantom parlamentarnym. Jak 
w sprawie naftowej. tak obecnie i co do po- 
datku spirytusowego porozumiewały się prze- 
dewszystkiem oba rządy monarchii i praco- 
wały w sekrecie nad ukuciem ustaw, które 
potem naraz, pod grozą pospiechn, obu par- | 
lamentom na pastwę rzucono. Rzekliśmy, iż 
jest to „branie wstępnym bojem* — lecz 


wiązków, byle granicy dozwolonej nie przekroczyło. | wyrażenie to polskie nie określa należycie 


Rząd jednak pozwolić nie może, ażeby duchowni 
przekręcali prawa obywatelska i sprawy Świeckie 
przedstawiali wedłng swego widycżi» rzeczy. W koń- 
cu przyrzeka minister poprawić artykuł 174, który 
niejasno określa wykroczenia o znieważanin pań- 
stwa, © ujemnych krytykach władzy i naruszenin 
pokoju rodzin, za co przewidzianą jest kara jedne- 
go roku więzienia, 


Z Sofii donoszą, że książę zwrócił mini- 
strowi wojny akta procesu Popowa z uwagą, że 
potwierdzenie wyroku wymaga namysłu. 

Układy Porty 2 Bałgarją w sprawio kon- 
woncji kolejowej przeciągają się tak długo, 
iż tradno przewidzieć, kiedy się skończą. O ukoń- 
czenin pertraktacyj do końca czerwca i otwarcin 
ruchu w tym termiuie nie ma mowy. 

Chodzi o bnłgarską część linii Nisz-Konstan- 
tynopol, która dla stolicy Tnrcji jest corychlej 
potrzebną, aby mogła konkarować z Saloniką ; 
tymczasem zdaje się, że Bułgarja pragnie przy 
s sposobności wytargować od Porty nznanie Ko- 

urga. 


Nota Nelidowa do Porty w sprawie 
kontrybucji wojennej wykazuje, że Turcja fundu- 
8ze, przeznaczone ną jej spłatę, zużywa na iane 
cele, że przez to powstała jnż zaległość, wyno- 
sząca 650.000 funtów tureskich. Rosja uważa więc 
umową z r. 1882 względem przekazania Rosji 
fundnszów ZB zerwaną, i zapytała się reprezen- 
tanta swego, jakichby środków użyć można w celu 
odebrania nmależytości. Nim przystąpi do ostate- 


O O na 


Zachowywali Się czas jakiś w milczeniu, 
spoglądając na siebie figlarnie z palcem przy 
Ek CZĘ ah + się, wreszcie umil- 

o; słychać 0 ciężkie kroki j 
schodach. dak 2 Pani 

Gdy umilkły zupełnie, rzacali domysły, kte 
to mógł być? Zgodzili się wreszcie oboje, że naj- 
pewniej to ciotka, 

Była już dziesiąta wieczorem, gdy przyszła 


„im fantazja urządzenia kolacji. 


Przypomnieli sobie, że dziś nie nie jedli. 

Zabrali się szybko do dzieła. 

Sklepy jeszcze nie muszą być pozamykane. 

— Pobiegnij, Janku, i przynieś mi wędlia, 
bułek, herbaty, węgli drzewnych, nafty, cukru, 
cytrynę. Po drodze każ stróżowi przynieść wody. 

Wrócił, obładowany tem wszystkiem, w 0- 
gromnym kłopocie, aby nie eznć było herbaty 
mięsem, a bułki nie powalały się o węgle. W 
ambarasie tym zapomniał o cukrze i musiał pójść 
po niego drugi raz. 

Tymczasem Helena  nastawiała samowar. 
Janek zastał go jaż na stole. Buchał wesołemi 
kłębami pary i pryskał gorącemi kroplami gotu- 
Jącej Się wody. 

: Zasiedli de stołu. Była to pierwsza uczta na 
ich własnem gospodarstwie. 

„Ponieważ spali cokolwiek w dzień, nierychło 
usnęli, chociaż znażeni. Helena pierwsza zamknę- 
ła powieki, oparłszy główkę na ramieniu Janka. 
Gdy wesoły jaj szczebiot przestał zagłaszać mu 
echa całego Świata, Janek przypomniał sobie ma- 
tkę, której, biednej, źle musi być w szpitalu. Nie 
plerwszy raz myśl ta do niego powraca. Zwycię- 
żać ją musiał przywoływaniem postaci Heleny. 
Powziął jednak postanowienie odwiedzenia matki 
i zrobienia dla niej, „ile się da“, co go nieco u- 
spokoiło. Usnął wreszcie, silnie przyciskając do 
siebie żonę. Jasno zeznawał, że ta kobieta cały 
Świat mu wypełnia, że nie byłoby dlań życia bez 
tego uścisku, w którym zobojętniały mu związki 
rodzinne, najdroższe wspomnienia, wszystko, wszyst- 
ko, co nie jest miłością. 


jając sobie prawo wnikania w drobiazgi, któ- 
re władzy wykonawczej powinny być pozosta- 


(użytej metody, gdyż jest w niej dużo ukry- 
|tego i nieszczerego — a ztąd staje się ona 
| raczej tem, co Niemcy zowią „ueberrumpeln*. 
Motywem do chwytania się podobnej metody 
jest przedewszystkiem niewiara w sympaty- 
'czność aktu, który się wykonać zamierza — 
co zresztą staje się zrozumiałem u każdego 
ministra skarbu, który chce kontrybuentom 
narzucić nowe podatki — ale można w tem 
upatrywać także lekceważenie parlamentary- 
zmu, i tu jest niebezpieczeństwo dla każdego 
konstytucyjnego ministra, choćby sobie sto 
razy powiedział, że on do Żadnego stronnic- 
wa nie należy i stoi ponad stronnictwami. 
Pomimo długiego trwania parlamenta- 
ryzmu w Austrji — a może właśnie dla dłu- 
giego a nie dość poważnego trwania — nie 
przyszło dotąd wcale do harmonijnego współ- 
działania między władzą wykonawczą a legi- 
slacyjaą. Po obu stronach jest dość niewiary, 
a więc i wdzierania się w obopólny zakres. 
Lecz skutek nierówny: legislatywa, przyswa- 


wione, zasypuje Się sama ogromem szczegó- 
łów, podkopuje powagę swego działania, sła- 
bnie, nuży się, zniechęca — egzekutywa nato- 
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nie się w drobiazgi wytrzymać, lecz zato 
bierze odwet w takiem  inscenizowaniu 
rzeczy pierwszyrzędnych i z takim naciskiem 
narzuca wtedy swą wolę, że cały parlamen- 
taryzm spada do ezezej formy na usługi wła- 
dzy wykonawczej. 

Jeżeli stosunek ten był już nieraz wi- 
docznym, to wprost jaskrawym -okazał się w 
sprawie podatkn spirytugowego. Zaczęto od 
sekretnego przygotowania niespodzianki, a na- 
stępnie łamano najsilniejszemi taranami wol- 
ną wolę deputowanych, žeby postawić na 
swojem. I doszło chyba do ostateczności wy- 
jątkowej w parłamentarnym systemie rządze- 
nia, owej chwili, gdy rząd nie wahał się dora- 
dzać koronie, aby potężny wpływ swój na sza- 
lę sporów parlamentarnych rzuciła... 

Nie chcemy czynić zarzutu ministrowi 
skarbu, iż w obronie własnego stanowiska 
uciekł się do środka tak heroicznego: lecz 
koniec końców jest to moschus parlamentar- 
ny, którego powtarzać nie można i poza któ- 
rym są już rządy — bezparlamentarne. 

Gdybyśmy żyli w zupełuie prawidłowych 
stosnnkach reprezeutacyjnych, nie byłoby już 
dzisiaj albo tego parlamentu, który pozostał, 
albo tego rządn, który nadal rządzi. Tak po- 
winno się było stać, gdyby Austro-Węgry 
były państwem jednolitem i gdyby ich potę- 
ga od stosunków parlamentaruych zależała. 


Lecz delegacja nasza nie jest jedynie 
stronnictwem parlamentu  przedlitawskiego ; 
nie do stronnictwa parlamentarnego  wyłą- 
cznie odwołał się cesarz — zaapelował on 
do cząstki narodu, który, związawszy swe losy 
z losem Austrji, zarówno o obronność swego 
kraju jak i całej monarchii czujnie dbać po- 
winien — i to odwróciło ostateczne konse- 
kwencje konstytucyjne: apelację do ludności 
lub zmianę rządu, albo jedno i drugie. 


Nie możemy ministrowi skarbu czynić 
zaszczytu twierdzeniem, że właśnie dla utrzy- 
mania jego osoby przy sterze fiuansów po- 
szła delegacja polska za skinieniem monar- 
chy. Wobec ważniejszego znacznie motywu 
utrzymał się i on na swem stanowisku, lecz 
łudziłby się gdyby sądził, Że nie nie pękło 
w stosunku jego do lndności kraju. 

I jako od ministra parlamentarnego i 
jako od rodaka, mieliśmy prawo domagać się 
od dr. Dunajewskiego, ażeby, przygotowujące 
tak ważny i najbardziej właśnie Galicję do- 
tyczący projekt podatkowy, rozpoczął był ba- 
dania w pierwszym rzędzie od samego 
kraju, od jego rzeczoznawców i jego stosunków, 
wreszcie od wspierającej go prawicy parla- 
mentu, celem wypracowania przedłożenia rzą- 
dowego. Tymczasem dr. Dunajewski pozwolił 
z jednej strony narzucić sobie najprzeciwniej- 
szy interesom naszym elaborat węgierski, a 
z drugiej strony dozwolił biurokracie, nie 
znającemn kraju naszego, przygotować prze- 
róbkę ustawy niemieckiej, która trybem cən- 
tralistycznym rozliczne a tak odmienne sto- 
sunki krajów koronnych zgeneralizowała. Choć 
sam nie pochodzący z szeregów biurokraty- 
cznych, zbyt wielkiem zaufaniem raczy p. 
Dunajewski obdarzać tych swoich szefów sek- 
cyjnych, którzy na cnlebie biurokratycznym 


urośli — łaskawiej traktuje ich pomysły niż 
politycznych swych sojuszników w parlamen- 
cie — nic też dziwnego, że stał się już dziś 


miast jest dość cierpliwą, ażeby to wdziera- dla prawicy gorzej niż obojętnym... 
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j — Co to? 
— Nie, Śpij! 
— Watajesz już? 
— Tak... pora. 
— Śmiadania nie masz. 
— Nie nie szkodzi. Kupię mleka po drodze. 
— Do widzenia. 


— Do widzenia. 

Pocałował ją w policzek i wyszedł. 

Gdy wrócił o południu, zastał Helenę ubraną 
i oczekującą go we drzwiach. 

Po przywitaniu oznajmiła mu, Że ponieważ 
nie mają wszystkiego, co potrzeba, obiad dziś zje- 
dzą w restanracji. 

— Jak chcesz. 

Potrzebował się jednak przebrać i umyć. 
Czynił to z wielkim pośpiechem. Helena pomaga- 
ła mu; znosiła rzeczy, zlewała wodę na ręce, po- 
dała ręcznik, założyła krawat. 

Wyszli wreszcie, aby zjeść obiad w jednej 
z licznych restauracji przy ulicy Marszałkowskiej. 

Po obiedzie, gdy Janek, przebrany znowu 
w bluzę, udał się do warsztatu, Helena wyszła 
za sprawunkami. Umeblowanie ich nie byłe bo- 
wiem zupełne; wiele jeszcze do urządzenia bra- 
kowało. 

Posiadali tylko niezbędne rzeczy. Helena 
pragnęła mieszkanie urządzić podług własnego 
gustu, ze swobodą, bez rad ciotki, która zajmo- 
wała sig tem przed ślubem. 

Mieli dwa pokoje z knchnią i malatkim 
przedpokojem na trzeciem piętrze. Oboje zgodzili 
się na to, że mniejsze mieszkanie byłoby zanadto 
niedogodnem. Zrobiono więc wybór, nieoglądając 
się na komorne, które wynosiło połowę zarobku 
Janka, ufni w spadek pe dziadku, gotowy zawsze 
na usługi Heleny. 

Trzy okna wychodziły na ulicę. Życzyła so- 
bie tego, gdyż w wolnych chwilach lubiła przy- 
glądać się ruchowi ulicznemu. 

Z przedpokoju na lewo wchodziło się do ku- 
chenki. Wprost zaś do większego pokoju o dwóch 


oknach, za którym był mniejszy, przeznaczony na 
sypialnię. 

W syp'alni dwa łóżka i stoliczek, w stoło- 
wym pokoju sześć krzeseł wiedeńskich w około 
rozsuwanego stołn i szafa, wreszcie w kuchni stół 
i szafka kuchenna — oto całe ich dotychczasowe 
umeblowanie. 

Brakowało tn wielu, wielu rzeczy, do wygo- 
dy i ozdoby służących. 

I Helena dopełniała tego. Całe popoładnia 
'chodziła po sklepach, oglądając, porównywając i 
wybierając. 

Wieczorem, gdy Janek wracał po pracy do 
domu, prowadziła go za rękę i nstawiała w środ- 
ku pokoja, każąc podziwiać nowe nabytki. Oglądał 
i dziwił się, znajdując codzień fizjognomię mie- 
szkania zmienioną przez jaki nowy przedmiot. 
Jednego dnia okna ubrały się we wzerzyste ko- 
ronkowe firanki. lnnego zawisła nad rozsuwanym 
stołem wielka ozdobna lampa. Następnie sypialka 
ustroiła się w dywany, nad łóżkami rozwieszone, 
'a później jeszcze przybyły tamże dwa mniejsze 
dywaniki pod nogi. 

Helena rozwieszała i przybijała to wszystko 
własnemi rękami, wspinając się po krzesłach i 
stołach, niejednokrotnie kalecząc sobie młotkiem 
palce. Spieszyła się, aby na siódmą godzinę być 
gotową, i gdy Janek przyjdzie, pokazać mu nową 
ich własność na miejscu odpowiedniem. 

Mieszkanie stawało się codzień piękniejszem, 


I codzień strojniejszem, codzień rozkoszniej i wese- 


lej tn było. Janek przywiązywał 
silniej do swego gniazdeczka. 

Wieczorami przy kipiącym samowarze, gdy 
wrażenie, jakie Helena wywołać chciała nową 
zmianą w mieszkaniu, jnż minęło, wtajemniczała 
anka w cenę nabytku. Opowiadała wędrówki po 
sklepach, towary, jakie jej pokazywano, a jakie 
odrznciła, wreszcie kazała mn przyglądać się zbli- 
ska i zgadywać cenę. 


się też coraz 


(C. à. n.) 
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I trudno zaiste, ażeby ci, których wolę 
tak przemożnemi środkami łamano, których 
poprostu nadużyto i uczyniono w mgnieniu 
oka niepopularnymi wobec własnych wybor- 
ców — ażeby ci wszyscy mogli bez goryczy 
myśleć o ministrze, który dość jest bezwzglę- 
dnym czy wygodnym, ażeby takiemi drogami 
projekta swe w Izbie przeprowadzał, 

Niepopularność ofiar p. Dunajewskiego 
przechodzi jednak w wyższym jeszcze stopniu 
na niego samego. Zechce więc zapewne, nie 
tylko we własnym interesie, lecz i dla rato- 
wania stosunków parlamentarnych cofnąć się 
do pierwszego źródła złego, postara się mo- 
Że, jak ongi z Chertekiem, o uwolnienie od 
biurokratów, którzy nie od badania stosun- 
ków krajowych lecz od swych zakamienia- 
łych doktryn reformę podatkową rozpoczyna- 
ją. A życzymy, aby się uwolnił od ich wpływu 
i dlatego, że płynie przez nich ekonomiczna 
supremacja węgierska, która, paraliżując go- 
spodarski rozwój krajów Przedlitawii, wpro- 
wadza do wewnętrznej polityki Austro- Węgier 
coraz niebezpieczniejszy element irytacji du- 
alistycznej. 

Więcej szczerości i współdziałania z pra- 
wicą parlamentu, nie zaś degradowanie jej 
do roli białych murzynów — więcej nieufno- 
ści do centralistycznie lub zbyt po madiar- 
sku usposobionych urzędników ministerstwa, 
którzy w danej chwili gabinet przedlitawski 
kompromitują i najwięcej mu przysparzają 
trudności — oto przestroga na przyszłość, 
którą wysnuł sobie zapewne sam p. minister 
skarbu z kampanii spirytusowej. 
nne NE A 


Z bieżacej sytuacji. 


Wprowadzenie równowagi w budżet austro- 
węgierski przez uchwalenie wyższego podatkn spi- 
rytusowego, a bardziej jeszcze podniesiona mo- 
Żność większych wydatków na obronę państwa, 
natchnęły tak wielką otuchą giełdę wiedeńską i 
berliśską, że powitały ją zwyżką notowsń i dość 
odważnie oczekują otwarcia posiedzeń wspólnych 
delegacyj w Peszcie. Przypuszczają one, że choć 
z obrad delegacyjnych wypłynie konieczność szyb- 
szych i większysh uzbrojeń, postawi przecież ce- 
sarz i minister spraw zewnętrznych horoskop po- 
kojowy. 

Nie tak zapatrują się na rzecz pisma pe- 
tersburskie. Z pewnym , przesadnemi relacjami o 
zbrojenin się Anstrji maskowanym niepokojem, 
wyczekują one dalszych kroków polityki austro- 
węgierskiej i działania trójprzymierza środkowo- 
europejskiego. 

Now Wremia radzi, ażeby wobec tego wszy- 
stkiego uzbroić się w pogardliwy indyforeutyzm, 
a do wnioska tego dochodzi po słowach nastę- 
pnych : 

„Niepodobna jeszcze wytworzyć sobie poję- 
cia o tem, w jaki sposób wsławią się delegacje 
anstro-węgierskie, ale trudno przypuścić, żeby 
przeszły bez jakichś szczególnych objawów, któ- 
rym prasa europejska nada cechy wypadków, gro- 
żących poważnemi zawikłaniami i to w niedale- 
kiej przyszłości. Dogodnym materjałem do inter- 
pretacji w tym dnchn jest sam fakt przedwcze- 
snego zwołania delegacyj, wbrew zwyczajom par- 
lamentarnym. Przecież chodzi o kredyty. wojenne. 
których konieczność zarówno w Wiedniu. jakoteż 
i Peszcie motywują możliwością zbrojnego z Ro- 
sją zatargn! Dla pozyskania kredytów rzeczonych, 
hr. Kalnoky otworzy, jak zawsze, upusty swego 
krasomówstwa i powie dużo rzeczy zbytecznych. 
Pewni mowcy urzędowi wystąpią również w tym 
sensie, dzienniki zaś urzędowe nabredżą także całe 
kupy aroganekich nonsensów.* 

Petersb. Wiedom. po obszerniejszym rozbio- 
rze stosunków w Niemczech, tak pisze w artyknle, 
zatytułowanym „Gra międzynarodowa : 

„Była chwila, w której zdawać się mogło, 
że ligi i przymierza spółczesne wymierzone są 
głównie przeciw Francji; że celem ich -- prze- 
ciwdziałanie zaczepkom jej wojowniczym — poku- 
szeniom „odwetu“. Dziś wypadki w samej tej Fran- 
cji przybierają taki obrót, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie będzie ona w stanie przez 
ezas dłngi zakłócać spokoju Europy. Ażeby rozpo- 
cząć rzecz jaką z innymi, należy wprzód u siebie 
załatwić się tak czy owak z „bulanżeryzmem”. 
Pojmują to i ci Francuzi, co dotąd rozwijali cho- 
rągiew „odwetu“; patrjotyczny związek Derouló- 
de'a na bok ją usunął, mając przed sobą ruch 
bnlanżerowski. 

„Jeżeli tedy niebezpieczeństwo ze strony 
Francji cofnęło się daleko — przeciw komnż wła- 
ściwie liga występuje? Nie istnieją bodaj wątpli- 
wości w tej mierze, a gdybyśmy koniecznie wątpić 
chcieli, zarazby nam oczy przetarła w zaślepienin 
naszem Anstrja, która bez najiżejszego zakłopota- 
nia rozstrzyga kwestję: z kim ma nasamprzód 
wojować ? 

„Obecne położenie Rosji jest niastychanie 
trudne. Nie może ona nie spostrzegać, wręcz nie 
widzieć, co się przygotowuje, a jednak udaje ona, 
że vie spostrzega. Taki sposób zachowania się 
znajduje na gruncie dyplomatycznym usprawiedli- 
wienie i przedstawia niejakie dogodności, Czy do- 
brze jest atoli rozciągać dalej, niż potrzeha i po- 
żytek nakazują, politykę niezważania na to, co się 
robi i przygotowuje ? Anstrja- Węgry — jak ntrzy- 
mywały dzieuniki niektóra — zamierzają wystoso- 
wać do rządu naszego zapytanie o uzbrojeniach, 
dokonywanych niby nad zachodnią granicą naszą, 
O ile wiemy, osobliwszych nzbrojeń nad granicą 
z Austrją dotychczas nieczyniono. Wielu jednak 
z nas nie zdziwiłoby się z pewnością, gdyby w od- 
powiedzi na pytanie Austrji rzeczywiście wyruszy- 
ło kilka korpusów wojsk naszych ku granicy anstry- 
jackiej*. 

Nowosti, rozpatrując sytuację przed kilkn 
dniami, tak się wyraziły: „Charakter ogólny poli- 
tyki mecarstw środkowo-enropejskich jest zatrwa- 
żający. Oczywiście hr. Kalnoky oraz inni mężowie 
stanu wciąż twierdzą, Że „w chwili obecnej nie 
ma Żadnych kwestji ostrych, któreby zagrażaly 
pokojewi*, Zapewnienia te wszakże rozlegają się 
wciągu lat wielu, i wyznać należy, iż nigdzie już 
dzisiaj nie znajdnją wiary. Gdyby szło pomyślnie 
wszystko, niebyłoby ani wojuy celuej, ani zaciętej 
kampanii przeciw finansom naszym, ani przymie- 
rzy, ani nieprzerwanych nuzbrojeń, ani w końcn 
przysposobień do skombinowanych czynności sił 
sprzymierzonych. Zapewniać słownie, że wszystko 
idzie pomyślnie, a jednocześnie przygotowywać 
się czynnie do wielkiej wojny europejskiej, i to 
nietylko się przygotowywać, lecz stale zarządzać 
środki, równoważne z prostem wyzwaniem — nie 


nabyć można 


w największym wyborze i po najtańszych cenach 


w nowo 
założonym 


magazynie we Lwowie, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Czerwca 1888. 


znaczyż to: pozbawiać za awnienia pokojowe 
wszelkiej podstawy P Któżbyto teraz, śledząc, choć 
trochę uważniej, wypadki polityczne, nie przyszedł 
do przeświadczenia, że miodopłynue mowy dyplo- 
watów oparte są na pragnieniu tych ostatnich — 
zrzacenia z siebie odpowiedzialności za przelew 
krwi i wygrania na czasie, potrzebnym do nkoń- 
czenia nzbrojeń. Właściwie nikt też nie wątpi o 
nieodzowności starcia, i kierowniczy mężowie sta- 
un zajęci są tylko należytem przygotowaniem się 
do przyszłej walki.* 

Grażdanin nie przypuszcza, aby Anstrja 
chciała się rzucać na Rosję, a omawiając zamie- 
szezony niedawno temu w Pest. Lloydaie artykuł 
jakiegoś oficera anstrjackiego o wojnie Anstrji 
z Rosją, tak pisze : 

„Autor tego artykułu mniema, że Anstrja 
jedna może rozpocząć wojnę z Rosją i przytem 
może liczyć na powodzenie, ponieważ mobilizacja 
anstrjacka odbywa się znacznie prędzej, aniżeli 
rosyjska, a ztąd siły austrjackie bedą miały do 
czynienia tylko z częścią sił rosyjskich. Pozosta- 
wiając roztrząśnienie wywodów wspomnianego ar- 
tykułu specjalistom, możemy tylko zaenaczyć, Że 
nie wydaja nam się prawdopodobnem, aby w naj- 
lepszych nawet warunkach Arstrja mogła się zde- 
cydować na rozpoczęcia wojny na własną rękę. 
O wojnie Anstrji z Rvsją mówią wogóle tak wiele, 
że koniec końców te rozmowy staną się wreszcie 
śmiesznemi, ponieważ powodn do wojny dątych- 
czas nie ma". 


s = 
a 

Te i tym podobne zapatrywauia nie prze- 
szkadzają atoli rosyjskiemu zarządowi wojskowemn, 
iż bez przerwy wojska ku granicom zachodnim 
posuwa i koncantruje. Z Warszawy donoszą, Że 
wojska garnizonu tamtejszego ndają się w znacznej 
części do obozów letnich. W jednym z nich, w 
Okuniewie, ma być zgromadzoną artylerja dziesię- 
ciu gubernij, a na granicy zachodniej wzmocnione 
zostały straże nadgraniczne. 

Z Podola rosyjskiego donoszą Dzien. Poznań- 
skiemu: „Mimo, że Rosja rzeczywiście zapewnia, 
że nie ma zamiaru prowadzenia wojny. przygoto- 
wania u nas są ogromne. Rozkazano, ażeby ze 
zbiorów tegorecznych nie sprzedawano wszystkiego 
zboża, gdyż rząd je zakupi. Prócz tego zarządy 
gminne otrzymały rozkaz, by były zapełnione zbo- 
Żem wszystkie magazyny gminne. W niektórych 
miejscawościach pieką snebary. W  Zmierzynce 
dla wojska na gwałt bndnją baraki i szpitale. Do 
Zmierzynki ma przybyć trzecia brygada strzelców, 
która obecnie znajdnje się w Tnlczynie. Spodzie- 
wają sie przybycia na Podole pnłków z Kaukazu“. 

Krcue Zig. podaje z Petersbnrga sensacyjną 
wiadomość, że nastąpiła tam zmiana w usposobie- 
niach dla Francji. Car jest podobno zdecydowa- 
nym pozostawić Francję własnemu losowi na wy- 
padek wojny z Niemcami, a odnowiwszy przyjaźne 
stosnnki z Berlinem, szukać pomocy Niemiec w 
dalszem posnwaniu się na Wschód. Wskutek te- 
go miał znowu odzyskać Giers całą swoją władzę 
jako orędownik przyjaźni rosyjsko - niemieckiej. 
Pismo berlińskie dodaja nawet, że Niemcy już się 
porozumiały z Rosją i poczynią jej znaczne nstę- 
pstwa w sprawie wschodniej na niekorzyść Au- 
stro - Węgier. Wskutek tego stanu rzeczy zapo- 
wiedziane represalja cłowe przeciw Rosji ze stro- 
ny Niemiec i Austro- Węgier nie przyjdą do 
skutkn. 


Z Koła polskiego. 


Od sekrotarjatu Koła pos. polskiego w Wie- 
dniu, otrzymujemy następujące urzędowe sprawo- 
zdanie : 

Koło poselskie polskia na posiedzeniu w nie- 
dzielę, w dniu 3. czerwca, obradowało nad komi- 
syjnym projektem ustawy o podziale kontyngentu 
spirytusowego między gorzelnie rolnicze a fabryki 
spirytusn w Austrji. Projekt ten orzekał, iż z ca 
łego kontyagentu, wynoszącego 997.455 hektolitrów 
alkoholu czystego, ma się odtrącić 40 prct. na 
korzyść gorzelni rolniczych, a reszta ma być po- 
dzieloną między gorzelnie rolnicze i wszelkie 
fabryki spirytusu, odpowiednio ich przecięciowej 
produkcji z 6 lat ostatnich. — Według tej za- 
sady przypadało na gorzelnie rolnicze w Austrji z 
kontyngentu spirytnsowego, 791.000 hektol. a re- 
szta na fabryki spirytusn. Rządowy projekt nsta- 
wy wyznaczał znacznie mniejszą ilość kontyngen- 
tu około 710 000 bektsl. dla gorzelni rolniezych. 

Po rozprawach, w których zabierali głos pp. 
Jaworski, Rutowski, Grocholski, Bartoszewski, 
Chrzanowski, Abrabamowiez, Koło przyjęło po- 
wyższą zasadę oraz $$ 1,2 3i 4. niezmiennie 
według komisyjnego projektu ustawy, 

P. Bartoszewski poruszył sprawę, aby starać 
się usunąć wątpliwość, iż większe gorzelnie rol- 
nicze, które w ostatnich latach opłacaty podatek 
według ilości wyrobionego spirytusu, to jest we- 
ding zegaru, należy liczyć do gorzelni rolniczych, 
gdy odpowiadają wszelkim innym warunkom, we- 
dług których policzone być winny do tej katego- 
rji, — P. Rosengtok przedstawił, 
powiedni przedłożył komisji, który jednak nie z0- 
stał przyjętym, gdyż jej większość sądziła go zby- 
tecznym ; jednak mniema, że należy wywołać w 
Izbie oświadczenie rządn co do po;mowania w tym 
względzie postanowień nstawy. — Po głosach pp. 
Abrahamowicza, Rutowskiego i Grocholskiego wnio- 
sak ten przyjęto. Koło nchwaliło polecić swojej 
komisji varlamentarnej, iżby porozumiała się z 
iunemi stronaiotwami „prawicy“, aby cała prawi- 
ca głosowała za powyższemi $$. komisyjnego pro- 
jektn ustawy. 

Rozwinęła sią wreszcie dyskusja nad walo- 
skiem p. Abrabamowicza, aby przedłożyć w lzbie 
wniosek o zmianę $. 7. w tym duchu, iżby wyda- 
wane były każdemu właścicielowi gorzelni rolni- 
czej zaświadczenia jaka część kontyngentu przy- 


Pada na jago gorzelnię, iaby nie wyrobioną przez | 


siebie cząstkę kontyngentu, na niego przypadają- 
cą, miał prawo odstęrywać innej gorzelni rolni- 
czej. (Berechtignngsacheine). Wniosek taki sta- 
wiał p. Rutowski na posiedzeniu komisji, lecz zo- 
stał przez jej większość odrzucony. 

Z powoda spóźnionej pory koniec rozpraw i 
uchwałę odłożono do następnego posiedzenia. 

Na posiedzeniu Koła w dniu 5 czerwca, 
pp. Grocholski i Jaworski w imieniu komisji par- 
lamentarnej zdali sprawę Kołu o rezultacie poro- 
zumienia się z innemi stronnictwami „prawicy*, 
co do głosowania za podziałem kontyngentu spi- 
rytusowego według komisyjnego projektu ustawy. 
Stronnictwo czeskie i stronatetwo hr. Hobenwarta 
domagały się przy podziale kontyngentn większego 
uwzględnienia dla fabryk spirytusu, Sszczególniej 
wyrabiających alkohol z melassy, i oświadczyły 
stanowczo, iż nie będą głosować za komisyjnym 
projektem, który wedłng ich zdania nadto uwzglę- 
dnia gorzelnie rolnicze, a wiadomo, że także stron- 
nictwa „lewicy“ są przeciw tema projektowi. Po 
długich rokowaniach nastąpił kompromis, według 
którego w Izbie z strony czeskiej ma być wniesio- 
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iż wniosek od- ; 


na poprawka, iż należy, z kontyngentu spirytuso- 
wego strącić najprzód, nie 40,/*, ala 300/, na ko- 
rzyść gorzelni rolniczych, a resztę kontyngentn 
to jest 70°/, podzielić między gorzelnie rolnicze 
a fabryki spirytnau, według ich dotychczasowej 
przecięciowej produkcji. Odpowiednio tej zasadzia 
przypadnie na gorzelnie rolnicze z kontyngentn 
spirytusowego około 750.000 hektelitrów alkoholu 
czystego. Natomiast zgodziły się stronnictwa „pra- 
wicy*, aby dla uniknienia wątpliwości wnieść do 
$. 6 poprawkę, orzekającą wyraźnie, iż do gorzel- 
ni rolniczych liczyć należy także te gorzelnie rol- 
nicze, które opłacały w ostatnich latach podatek 
według ilości wyrobionego spirytusu. P. Grochol- 
ski wniósł, aby Koło przyjęło te zmiany w komi- 
syjnym projekcie ustawy. 

Po dłuższych rozprawach, w których zabie- 
rali głosy pp. Struszkiewicz, Bartoszewski, Abra- 
hamowicz, Jaworski, Grocholski, Rutowski, Sta- 
rzyński, Koło uchwaliło zgodzić się na te zmiany, 
ale zarazem nchwaliło większością głosów, aby 
wnieść w lzbie wyżej wymienioną poprawkę do 
$. 7 co do „Berechtigungsscheinn*. 

W końcn posiedzenia, Koło na wniosek p. 
Jaworskiego, nchwaliło, aby prezydjum Koła po- 
czyniło u rządn starania, iżby weszła w wykona- 
nie rezolucja uchwalona przez komisję budżetową, 
co się tyczy polepszenia płacy biskupa stanisła- 
wowskiego, zaś na fwniosek p. Chrzanowskiego, 
uchwaliło Koło, aby prezydjam Koła wyjednało 
u rządu przedłożenie do sankcji uchwały sejmu 
galicyjskiego co do reformy rady szkoluej kra- 
jowej. 

Dodać tu winniśmy, iż wskutek uporu sta- 
nowczego innych stronnictw prawicy nie wniesiono 
w Izbie wspomnianej wyżej poprawki do §. 7. 


Mowa posła Hausnera 
w sprawie spirytusowej, 


wypowiedziana w Izbie posłów Rady państwa d. 1. b. m, 


Zanim zacznę mówić o przedmiocie, który 
nas tu zajmnje, chciałbym wypowiedzieć kilka 
ogilnych uwag. Być może, iż wyda się komuś 
bardzo naiwnem, a jest to jednak niezaprzeczoną 
prawdą, iż nietylko dla rozwojn Świata, nietylko 
dla postępu ludzkości, ale takźe dla parlamentar- 
nego Życia o wiele byłoby lepiej, gdyby ewan 
gieliczna mądrość i łagodność więcej miały zwo- 
lenników i więcej panowały nad umysłami, a szcze- 
gólnie, gdyby zapanowała zasada: Nie czyń dru- 
giemu, co tobie nie miło. 

Gdyby ta ewangieliczna mądrość miała wpływ 
na nasze parlamentarne stosanki, jakież — po- 
myślcie tylko panowie — wywołałoby to następ- 
stwa! Najtrudniejsze, najzawilsze sprawy zała- 
twionoby w momencie, gdyż każdy miałby szczerą 
chęć do tego się przyczynić. Przykre kłótnie i 
spory, pnate frazesy, hałaśliwe oklaski byłyby 
zupełnie zbytecznemi, chociaż mogłoby to być 
przykrem dla tych, którzy w tem wielkie mają 
upodobanie i którzy może temu właśnie swe całe 
zawdzięczają znaczenie, 

Uwagi te nasnnęły mi się, gdym się przy- 
słuchiwał obradom nad podatkiem od wódki i nad 
odszkodowaniem za propinacją. Gdyby w sercach 
tych mówsów tliła ćkoćby jedna tylko ewangie- 
liczną iskierka, to zamiast mówić nam tyle przy- 
krych rzeczy, byliby może zapytali siebie samych: 
Jakże zapatrywalibyśmy się na tę samą sprawę, 
gdyby nie tyczyła się ona Galicji, lecz np. sto- 
licy państwa? Gdyby Wiedeń posiadał stare, na 
doknmentach oparte prawo, gdyby to prawo przy- 
nosiło mu rokrocznie miliony, gdyby milionów 
tych używano na cele oświaty i dobroczyuności, 
gdyby wreszcie stolica zrzekła się tego prawa 
i zastrzegła sobie tylko dwudziestoletnią zwłokę, 
a wówczas państwo, potrzebnjąc pieniędzy chciało 
mu uszczuplić środków na owa dobroczynne cele, 
cobyście panowie powiedzieli? Zdaje mi się, iż 
odpowiedź brzmiałaby: Odszkodowanie nie jest tu 
podarkiem — nie jest zapłatą; obowiązkiem na- 
szym jest bronić tej sprawy. Nazwalibyście to na- 
wet żywym wyrazem idei państwa. Obrońców tej 
myśli nazwanoby odważnymi i spełniającymi obo- 
wiązek i przyznanoby ım chętnie słuszność. Tak 
samo powinuyby się rzeczy przedstawiać i teraz, 
chociaż idzie tu o Galicję, gdyby stronniczość 
i narodowe uprzedzenie nie zamącały umysłów i nie 
przytępiały pojęcia sprawiedliwości. (Bardzo słu 
sznie! na prawicy). 

Cóż zatem popełnił ten kraj, stanowiący 

| czwartą część państwa, cóż zawinił, iż tak się 
iz nim obchodzicie? Kraj tea jest wierny państwu 
i dynastji, jest on wierny do tego stopnia, iż mo- 
żnaby ztamtąd wyprowadzić ostatniego Żołnierza, 
a porządek i spokój nie byłyby tam zakłócone. 
| Reprezeutanci tego kraju wyrażają zawsze swą 
i wdzięczność za zachowanie im w Austrji praw, 
| które gdzieindziej pogwałcono. Dlaczegóż więc 
| wszystko, co ma Galicji zapewnić pożytek, do- 
Er tutaj takiego losn? Muszę otwarcie to wy- 
| powiedzieć, jakkolwiek wydać się to może dzi- 
(wacznem i niedorzecznem. Oto dlatego, ponieważ 
jesteśmy ubogim krajem, ponieważ natura odcięła 
nas łańcnchem gór od poładniowych ciepłych 
stref, wystawiając naszą północną i wschodnią 
granicę na mroźne tchnienie uralskich wiehrów, 
ponieważ nieuregulowane rzeki co roku szerzą u 
nas zniszczenie, ponieważ nie stąpamy po obfi- 
tych pokładach węgla i Żelaza i ponieważ od 
światowego targu i wielkich dróg handlowych je- 
steśmy więcej oddaleni, niż inne kraje monarchii. 
Dlatego jesteśmy, co prawda, ubożsi od innych, 
ale równie jak inni jesteśmy opodatkowani i pła- 
|cimy bezpośrednie i pośrednie podatki w tym sa- 
mym co invi stosunku. Pomyślcie panowie. że ktoś 
uderza w sejmie węgierskim na Spiż albo na 
Marmarosz, w sejmie pruskim na Hanower albo 
na Poznańskie, w Izbie francuskiej na Wandeę 
albo na Korsykę za to, że prewincje te są nbogie 
li wielkich podatków nie znoszą, wyśmianoby go 
niezawodnie. Ale rzecz taka nigdy się tam nie 
datza, Dzieje się to tylko u nas. Tylko my w 
| Radzie państwa musimy się spotykać co dzień 
z tak dziwacznemi pojęciam:. 

Opodatkowanie wódki dotknie Galicję ze szcze- 
gólną srogością. Galicja, która opłaca w Austrji 
dziewiątą część bezpośrednich podatków, będzie 
| opłacaia trzecią część nowego podatku od wódki, 
tj. innemi słowy, podatek Świeżo nałożony prze- 
wyższy trzykrotnie naszą siłę podatkową. Nie dzi- 
wnego, że przeciw projektowi ustawy powstała tam 
wielka niechęć, że mnożyć się zaczęły protesty, 
Ale już w pierwszej chwili wiedziano, że wyrzą- 
dzi on potrójną szkodę : dotknie konsnmenta, od- 
bije się na produkcji i na rolnictwie w ogóle, a 
wreszcie nmniejszy dochód Z propinacji. W kraju 
naszym zrozumiano, że ubzczerbek w prodnkcji i 
dochodzie z propinacji będzie dotkliwszym, niż 
szkoda wyrządzona konsumentowi, którą każdy 
przez mniejsze spożywanie sam złagodzić może, 
a cały opór i wszystkie petycje przeciw ustawie 
pochodziły albo od producentów albo od obywateli 
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miast mających prawo propinacji. Atoli dzienniki 
wiedeńskie przedstawiły rzecz inaczej, wymyśliły 
one bajeczkę o niedoli konsumentów, którzy ję- 
cząc i załamując dłonie, proszą Koło polskie o po- 
moc, podczas gdy Koło złożone z gorzelników i 
właścicieli propinacyj, broniło tylke tych intere- 
sów, a tamte prośby odrzuciło. 

Jakiż to wyrazisty, efektowny obraz — szko- 
da tylko, Że nieprawdziwy, a każde poruszenie 
pendzla było tu nienaturalnem. Prawdą jest to 
tylko, że wszystkie demonstracje, wszystkie zgro- 
madzenia wyborców, wszystkie petycje i deputacje 
były dziełem gorzelników lub właścicieli propina- 
cji, podczas gdy konsument, chłop, robotnik i ma- 
łomieszczanin zachował dziwną rezygnację, jeżeli 
już nie obojętność i bardzo spokojnie ją objawiał, 
Podczas świąt wielkanocnych miałem nieraz spo- 
sobność mówić o tem z włościanami lab robotni- 
kami wiejskimi i zawsze słyszałem tę samą od. 
powiedź: „Ha! jeżeli wódka trochę podrożeje, to 
jej trochę mniej będziemy pili“. Tak się rzecz 
ma w istocie, a nie tak, jak ją tn przedstawiano, 
Cóż uczyniło zatem Kolo polskie ? Jakkolwiek po- 
łożenie konsumenta nie przedstawiało mn się 
w tak rozpaczliwem świetle, to jednak sądziło 
ono, że przeskok z 6 na 35 zł. jest zbyt gwał- 
townym i postanowiło glosować za obuiżeniem 
stopy podatkowej — aż nagle zaszedł poza Radą 
państwa ów znany wypadek, który był dowodem, 
że ważne potrzeby państwa przemawiają za utrzy- 
mauiem projektowanej stopy podatkowej i prze- 
łamał opór tak, iż rozbudzone patrjotyczne uczn- 
cie przemogło zimną rozwagę i względy ekono- 
miczne. Atoli bardzo jest zrozumiałem, że to dla 
wieln tak bolesne ustępstwo nie pozbawi gorzel- 
nictwa rolniczego znpełnej opieki, nie pozbawi 
gorzelników wyższej bonifikacji a właścicieli pro- 
pinacji ich praw. Gdyby miało być inaczej, Koło 
polskie pracowałoby na zgubę krajn tem bardziej, 
iż w chwili ustanowienia stopy podatkowej w wy- 
sokości 35 zł, naruszenie propinacji, i uszczuple- 
nie produkcji stało się nieuniknionem. Mylnem 
jest jednak twierdzenie, że Koło polskie zażądało 
bonifikacji i odszkcdowania za propinację dopiero 
wówczas, gdy postanowiło głosować za stopą 35 zł. 

Jest to wprost nieprawdą, gdyż oba te słn- 
szne i uzasadnione Żądania stawiano już w pier- 
wszej chwili, a przez upewnienie się o niamoże- 
bności uchylenia wyższej stopy podatkowej musia- 
no je nważać za postulat nie do cofnięcia. Dla 
stwierdzenia tego, co powiedziałem, powołam się 
na siebie samego. 

Dnia 7. kwietnia podczas świąt wielkanocnych, 
a zatem w czasie, gdy nikt nie mógł przewidy- 
wać, jaki wypadek zajdzie poza parlamentem na 
korzyść stony podatkowej, miałem na zgromadza- 
nin wyborców w mieście Drobebyczu, posiadają- 
cem prawo propinacji, mowę do licznego zgroma- 
dzenia, złożonego z konsnmentów i mieszczan, a 
stenogram tej mowy zachownję dotychczas. Otóż 
powiedziałem tam bez ogródki, Że uważam wpra- 
wdzie stopę podatkową za zbyt wysoką, ale, że 
konsumentom nie grozi zagłada, jeżeli prodneenci 
i właściciele propinacji otrzymają odpowiednią 
pomoc. A mimo tych słów moich zgromadzeni nie 
przerywali mi wcale, nie słyszałem ani jednego 
„ohol“, lecz przeciwnie wyrażono mi wdzięczność 
i zanfanie. Na to komisarz rządowy jeszcze po- 
zwolił. 

P. Plener przedstawił w swej mowie trndno- 
ści, na jakie napotka szynkara, chcąc zwalić na 
konsumenta stra'ę, jaką sam ponosi, atoli szano- 
wny deputowany nie wysnuł z tego wniosków co 
do stosunków propinacyjnych, ponieważ stosnnzów 
tych dokładnie nie zna. Otóż szynkarz potiafi to 
samo, co wobec konsumenta tylko z trndnością 
wykonać może, zrobić bardzo łatwo w stosunku 
do właściciela propinacji, a to w ten sposób, iż 
przewidnjąc ubytek, zażąda z góry opnstu, a to- 
warzyszyć temu będzie cały szereg niemiłych oko- 
liczności, jake to: nieporozumienia, spory, ekspro- 
priacja, pustka stojące karczmy, a wreszcie ko- 
sztowna admiuistracja we własnym zarządzie i 
proces. Dlatego jestem silnie przekonany, że uby- 
tek w dochodach z propinacji będzie większy, niż 
rzeczywisty ubytek w konsumeji, 

Jakże należy sobie ten ubytek w konsnmcji 
wystawiać? W Niemczech obliczono w roku ze- 
szłym na 15 pre., a rząd nasz uważa widocznie 
to obliczenie za bardzo uzasadnione. Na podstawie 
wiadomości z Niemiec pokazuje się jednak, że 
ubytek jest o wiele znaczniejszy, a jeżeli w kraju 
tak zasobnym, obfitnjącym w takie źródła docho- 
dn rzeczy tak się mają, to można z całą pewno- 
ścią powiedzieć, że w rolniczej Galicji będzie on 
jeszcze znaczniejszy, a nie omylę się zapewne, 
przyjmując go w wysokości 20 do 30 pre. Pod 
tym właśnie względem zaszła w mowie p. Neu- 
wirtha pomyłka, której sobie wytłomaczyć nie 
umiem. Powiedział on, że rozminiemy się albo Z 
fiskalnym, albo z etycznym selem ustawy; dodał 
on nawet stanowczo, że jedno z dwojga musi na- 
stąpić, obu tych celów nie dopniemy od razu. Nie 
wierzyłem oczom, czytając te słowa. Czyż p. Nen- 
wirth nie ma na tyle wyobraźni, lnb też na tyle 
darn kombinacji, by sobie wystawić, że pijaństwo 
może się zmniejszyć, ale przecież nie w tym sto- 
pniu, iżby przez to sześciokrotne podwyższenie po- 
datkn na nie sią nie zdało. Pokażę p. Neuwir- 
tbowi na przykładzie, co n nas w Anstrji zape- 
wne nastąpi. 

(Dok. nast.) 
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kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów dnia 8. czerwca. 


* Z lwowskiej rady miejskiej. Na wozoraj- 
szem posiedzeniu rady, po załatwienin kilku rekur- 
sów w sprawach budowniczych, oddaną została roz- 
biórka hotelu angielskiego spółee Betauer i Urich za 
3.000 zł. (z wyłączeniem kamieni). Spółka ta wydo: 
być ma kamień będący własnością gminy za opłatą 
1 zł. od metra kubicznego. Rozebranie hetelu angiel- 
skiego ma nastąpić bezwarunkowo w przeciągu dni 60, 


Właścicielewi oyrku p. Bornowi zniżone czynsz | 


za zajęcie placu Castrum z 1.500 zł. na 800 zł, 
ponieważ zajmie on 1.600 metrów, a nie 3.200 me- 
trów, jak pierwotnie zamierzał. 

Komisarjat dzielnicy IV. uchwalone przenieść 
do realności p. Marcelego Kwiatkiewicza przy ul, Ły- 
czakowskiej p. l 28, a komisarjat śródmieścia pozo- 
stanie w realności dr. Reisera przy ul. Skarbkowskiej. 

Na posiedzeniu poufnem udzielono prezenty na 
opróżnione posady starszych nauczycielek przy szko- 
łach ludowych miejskich pannie Antoninie Boziewi- 
ezównej i pannie Zawirskiej. 

Do związku gminy przyjęty został p. Józef Ca- 
stiglione, a obywatelstwo miejskie otrzymali : pp. Mi- 
kołaj Gliński, Mikołaj Skórek i Alfred Dzikowski. 

* Margrabia Zygmunt Wielopolski przyje- 
chał wczoraj rano z Warszawy do Krakowa. 

* Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este, 
ze względu na niepomyślne stosunki rolnicze, wszyst- 
kim dzierżawcom dóbr swoich w Czechach opuścił 30 
procent z czynszu dzierżawnego na r. 1888. 


Magasin de Nouveautés an Printemps 


ulica Halicka I, 13. 


* Ks prałat Kruszyński udał się 3 bm. z 
Odessy do Żytomierza na stałe mieszkanie. Po ska- 
sowaniu djecezji kamienieckiej i wywiezieniu z Zyto- 
mierza biskupa Borowskiego, jakiś czas zarzą zał on 
kamieniecką i żytomirską djecezją. Ponieważ rząd ro- 
syjski chciał wprowadzić niektóre innowacje do semi- 
narjum, czemu oparł się ks. prałat Kruszyński, został 
wywieziony do Symbirska, a następnie do Rygi. 
W ostatnich latach pozwolono mu zamieszkać w Odes- 
sie, gdzie przed kilku dniami otrzymał zawiadomienie, 
że może wrócić do Żytomierza. 

* Radca budownictwa p. Moraczewski bawił 
w Krakowie dni 4, kollaudując wszystkie roboty wo- 
dne na Wiśle i naprawy wałów ochronnych. 


* P. Roman Wojczyński, kupiec tutejszy, za- 
wiesił wypłaty. Woezoraj zamknięto sądownie sklep 
tej firmy. 

* Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował Józefa Ulricha, kance- 
listę de prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym w Ropczycach, kancelistą przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie. 

Rada szkolna krajewa zamianowała tymcząaso- 
wego nauczyciela Jana Krukiewicza, w Tłasteńskiem, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Sidoro: 
wie; tymczasowego nanczyciela Piotra Daszyńskiego, 
w Wasylkowcaeh, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Wasylkowcach. 

* Z uniwersytetu. P. Wiktor Wilhelm Reich- 
mann, kandydat adwokacki z Wadowic, rodem z Bo- 
lechowa w Galicji, otrzymał na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora praw. 


* Zmarli. We Lwowie zmarł w 37. r. życia 
Leepold Fischer, urzędnik krakowskiego towarzystwa 
ubezpieczeń. 

A, Loeffler artysta-malarz i litograf, zmarł we 
Lwowie w 28 reku życia. 

Aleksandra Hołdasiewicz, córka dyrektora za- 
kładu karnego we Lwowie, zmarła dzisiaj w 16. 
r. życia. 

W Dolinie zmarł w 64 roku życia Ludwik Sas 
Buszyński, były poseł na sejm krajowy i emerytowa- 
ny starosta. 

W Małkowcach pod Sanokiem zmarł Romer 
Hieronim. 

Adolf Lewaj, nauczyciel gimnazjum św. Anny, 
zmarł w Krakowie w 43. r. życia. 

Franciszek Ksawery Siekirski, kapitan saperów 
b. wojsk polskich z r. 1831, ozdobieny krzyżem „Vir- 
tuti militari“, zmarł w 77. roku życia w Ładnej pod 
Tarnowem. 

W Poznańskiem zmarli: W Ostrowie Albertyna 
Bronikowska, wdowa po znanym profesorze śp. Anto- 
nim Bronikowskim, a matka długoletniego współpra- 
cownika Dziennika Poznańskiego, p. Stan. Broni- 
kowskiegu; w Pobiedziskach tameczny obywatel Teofil 
Bartoszkiewiez, który piastował różne obywatelskie 
urzędy i godności. 

W Braunau w Czechach zmarł literat i artysta 
dramatyczny Józef August Lang w 8%. r. życia. Pi- 
sywał on sztuki sensacyjne. 


* Na uroczystość jubileuszową uniwersytetu 
bonońskiego wyjechali pp. prof. Owikliński i Piętak 
imieniem uniwersytetu lwowskiego a jako delegat 
słachaczów wszechnicy lwowskiej p. Ernest Breiter 
prezes czytelni akademickiej. 

Jako reprezentanci uniwersytetu krakowskiego 
wyjechali na tę uroczystość profesor Kazimierz Mora- 
wski i dr. Jarzy hr. Mycielski. 

* (świata. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków gal. stowarzyszenia pomocy naukowej „Oświa- 
ta* odbędzie się w smli ratuszowej w niedzielę 10 
bm. o g. 3 po połndniu. Ze względu na przedsię- 
wziąć się mającą zmianę statutów, uprasza e jak naj- 
liczniejszy współudział. 

* Huculska spółka przemysłowa w Koło- 
myi zarejestrowaną została w sądzie handlowym. Dy- 
rekcję tejże objął p, Hilary Harasimowicz. 

* Fundacja cesarza Franciszka Józefa. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego 2 zarządu fundacji 
stypendyjnej imienia cesarza Franciszka Józefa I, za 
rok administracyiny 1887, wykazuje: a) Dochody: 1) 
Zapas początkowy b00 zł. gotówką, 55.479 zł. 1 ct. 
efektami ; odsetki od efektów 2493 zł. gotówką; zasi- 
łek z funduszu krajowego 525 zł. 33 ot; suma do- 
chodów 3518 zł. 38 et. gotówką, 55.479 zł 1 ct, 
efektami. b) Wydatki: Stypendja wypłacone 3500 zł. 
Koszta inseracyjne i administracyjne 18 zł. 33 ct. Su- 
ma wydatków 3518 zł. 33 et. gotówką. Z porówna- 
nia z sumą dochodów okazuje się zapas z keńcem 
1887 r. 55479 zł. 1 ot. efektami, z porównania za- 
pasn początkowego z zapasem ostatecznym, okazuje 
się stan majątku niezmienny. 

* Miejsca w szkołach kadeckich. Z począt- 
kiem roku szkolnego 1888/9, tj. 18 września przyję- 
tą będzie w przybliżeniu następująca liczba uczniów 
do e. k. szkół kadeckich Na I rok szkoły kadeckiej 
dla piechoty w Wiedniu, Budapeszcie i Pradze dla 
każdej z tych szkół po 80; na I rok szkoły kadeckiej 
dla piechoty w Karlstadt, Kartousach koło Berna, w 
Łobzowie koło Krakowa, w Sybinie, Trjeście, Liebe- 
nau koło Graco, Preszburgu, Inszpruku i Temeszva- 
rze, dla każdej z tych szkół po 30; na I rok szkoły 
kadeckiej dla artylerji 80; pionierów 40; inżynierji 
15; na [I rok szkoły kadeckiej kawalerji 50; na III 
rok szkoły kadeckiej kawalerji 25. Podania o przyję- 
cie do powyższych szkół wnosić należy w : ieprzekra- 
czalnym terminie do 25 lipca br. do komendy tej 
szkoły kadeckiej, do której kompetent życzy sobie być 
przyjętym. W przepisane doknmenta niezaopatrzone 
lub zapóźno wniesione podania nie będą uwzględnio- 
ne. Bliższe warunki co do przyjęcia do szkół kele- 
ckich, zawarte są w instrukcji dla szkół wojskowych, 
część VIII. Osobne odbitki tych warunków wyszły w 
Wiedniu w księgarni L. W. Seidel i Synowie. 

* W sprawie zbiegowiska w Dobczycach, 
Przy którem 2 osoby Śmierć poniosły udaje się 080- 
bna komisja. śledcza z Krakowa na miejsce wypadku. 
Liczbą obwinionych tak aresztowanych jak i pozosta- 
Jącyek na wolnej stopie wynosi około 30. 


* W sprawie nadużyć przy poborze do 
wojska N. Reforma donosi: „Sędzia śledczy p. 
Bujak ukońezył po 14 miesiącaeh śledztwo, odnoszące 
się do nadużyć, w sprawach poboru do wojska w 
Krakowie i w kilku innych miejscowościach w Ga- 
licji dekonanych. Prokuratorja wniosła już w tej 
sprawie bardzo ebszerny akt oskarzenia, który bę- 
dzie przedmiotem rozprawy przed sądem przysięgłych 
w najbliższej kadencji. Po prawomocnem zawyroko- 
waniu akta odstąpione zostaną ministerstwu wojny”. 


* W sprawie samobójstwa poruczuika 
Sehottaka zamieszcza prokurator państwa p. Girtler 
w jednem z pism perannych sprostewanie, w którem 
między innemi powiada : 

„Wszystkie okoliczności wskazują najpewniej 
na to, że porucznik Sehottak działał bez uzasadnio- 
nego powodu i tylko w napadzie rozstroju umysłe- 
wego. Śledztwo sądowe zostało jak przy każdem sa- 
mobójstwie wdrożone”. 

* Falszerza dziesięcio-centowych monet zdawko- 
wych przytrzymała żandarmerja w osobie Edwarda 
Kempińskiego, ślusarza i odstawiła do sądu powiat. 
w Kossowie. 

*  Fantowanie urzędnika prywatnego. Wie- 
ner Zeitung ogłasza ustawę przez Radę państwa 
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uchwaleną, a dotyczącą egzekucji dochodów prywa- 
tnych urzędników stale zatrudnienych, pobierających 
płace od towarzystw, zakładów i spółek. Główne po- 
stanowienie tej ustawy zawiera się w §. 2. i brzmi: 
Płaca i inne dochody służbowe osób stale zatrudnio- 
nych w służbie prywatnej nie podlegają egzekucji, 
jeżeli suma ich nie przenosi ogółem 800 zł. Jako 
stałe zatrudnienie uważa się stosunek służbowy, 
trwający ezy to wedle ustawy, czy to na mocy kon- 
traktu, czy wreszcie zwyczaju, co najmniej rok jeden, 
a do którego rozwiązania wymagany jest co najmniej 
termin trzymiesięczny. Jeżeli ogół dochodów rocznych i 
przenosi 800 zł., to zastosowują się ogólne przepisy 
o egzekucji i ubezpieczeniu, Pensje emerytalne wy- 
znaczone przez służbodawców, zakłady i stowarzysze- 
nia urzędnikom prywatnym, pensje ich wdów i sie- 
rót, podlegają egzekucji o tyle, o ile przenoszą sumę 
500 zł. Datki jednorazowe tytułem odprawy podle- 
gają egzekucji w tym tylko wypadku, jeżeli prze- 
noszą sumę 500 zł. Rządowe należytości jak po- 
datki mogą być ściągane w drodze egzekucji bez 
ograniczenia. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Sassowie, w powiecie zło- 
czowskim na wewnętrzne urządzenie kościoła, zapomo- 
gę w kwocie 100 zł. 

* (Co do polie na ubezpieczenie życia wydał 
najwyższy trybunał we Wiedniu w tych dniach wa- 
żną decyzję, podług której polica taka w żadnym 
wypadku do masy spadkowej nie należy ani też nie 
stanowi ona przedmiotu egzekucji dla wierzycieli. Po- 
licy nie należy więc wliczać do inwentarza po zmar- 
łym, a od kwoty ubezpieczonej nie woluo pobierać 
żadnych należytości skarbowych. 

* Przed fałszywemi 25 rablówkemi ostrze- 
ga Dniewnik Warsz. Falsyfikaty te rozpuszczono od 
kilku dni, i wysłano także do Galicji. Odznaczają się 
one cekelwiek grubszym papierem i mają wszystkie 
numer 27654. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy SE a N i zmiennym stanie nieba, nie byłe opadu 
W ubiegłej dobie. 

Srednia temperatura doby była 14.50 C., naj- 
wa była 18.50 O., najniższa dziś w nocy była 
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Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761.4 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
W Islandji i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w Szwecji i wynosiła 770 — 765 mm., zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się na morzu Białem, 

Prognoza na dobę mastępną od 12. godziny 
w południe dnia 8 czerwoa : 

Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 
średnia temperatura doby około 15° C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej niż miernie wilgotne i nie- 
spokojne, deszcz chwilowy. 

* Jutro, d. 9. czerwca: św. Felicjana M. 
— św. Nykyty. 


— Dziekan ks. dr. Kolberg z Kiszbergu ; 
ma zostać regensem poznańskiego seminarjum ducho | 
wnego. i 

— Dr. St. Zaleski, docent uniwersytetu dorpac-- 
kiego, jak donoszą półurzędowe dzienuiki berlińskie, 
otrzymał od urzędu marszałkowstwa nadwornego ce- 
sarza Frydryka, a z polecenia dostojnego pacjenta, 
pismo z pedziękowaniem za ogłoszenie swej rozprawy 
„O miestosowności używania srebrnej kanuli po tra- 
cheotomii*, Rozprawę tę wydrukował dr. Zaleski w; 
czasopiśmie Berl. klinische Wochenschrift, a następ- 
stwem tej publikacji było zastąpienie u cherego mo- | 
narchy srebrnej kanuli aluminiową, która GB, 
funkcjonuje. 

— Z powodu demonstracyj Schdnererow- 
skich wytoczył rektorat uniwersytetu wiedeńskie- 
go dyscyplinarkę dwunastu ukaranym przez policję 
studentom. 

— Popioły Beethowena stosownie do uchwały 
tamtejszej rady miejskiej, zostaną 20 czerwca prze- | 
niesione na główny cmentarz, do oddziału, gdzie spo- 
czywają zwłoki znakomitych osób. r | 

— Egipski następca tronu Abbas bawiący w | 
Wiedniu na studjach, udać się ma z polecenia swego 
ejoa wkrótce na dwór rosyjski. > 

— W Sewilli zmarł warszawianin Jan Wernich, 
dawniej chórzysta w towarzystwie dramatycznem De- 
roszyńskiego, a ostatnio skoczek w cyrku Velotti ego | 
w Sewilli. W., sprzykrzywszy sebie aktorstwo, zamie- | 
ni? maskę na dzwonek klowna i od roku 1879 obje- | 
żdżał wraz z towarzystwem oyrkowem miasta Hi- 
szpanii, Włoch i Portugalii. Przed miesiącem , ude. | 
rzony kopytem końskiem, wyzionął ducha na arenie : 
wobeo tysięcy publiczności. Zmarły „pozostawił w Se- ; 
willi małżonkę, która dzieliła dolę i niedelę cyrkowe- | 
go śmieszka. ł 

— W Zgierzu, jak donosi Da. łódzki, w zeszły | 
poniedziałek nawiedzona została pożarem fabryka P! 
W. F. Zacherta. Przędzalnia spaliła się doszczętnie, 
ocalono jedynie kotłownie i budynek z motorem.; 
Straty Są znaczne. Fabryka zatrudniała około 300, 
robotników. 

— Bractwo strzeleckie w Poznaniu na osta- ; 
tnich wyborach powołało większością głosów na prze- | 
wodniczącego p. Spechta, Polaka. Chcąc zaś zro- j 
bić ustępstwo dla Niemców, na drugiego starszego . 
zgromadzenia zaprosiło Niemca, chociaż urząd ten 
sprawował również Polak, p. Jachowski. Magistrat 
jednak wybory unieważnił wbrew brzmeniu statu- 
tów, które Żadnych. restrykcyj co do narodowości 
przewodniczącego nie czynią, i powierzył urząd pierw- 
szego starszego do czasu nowych wyborów p. Ball- 
manowi, Niemcowi. 

— W hiszpańskiej izbie deputowanych mają 
zamiar deputowani frakcji republikańskiej i kilku ze 
stronnictwa menarchicznego, postawić formalny wnio- 
sek o kredyt w sumie jednego miliona, ażeby prze- 
mysłowcom Hiszpanii ułatwić wzięcie udziału w wy- 
stawie paryskiej Z Madrytu donoszą, iż mimo znanej 
odmownej odpowiedzi Moreta, rząd byłby zdecydowany 
dać na ten cel 250.000 fr. 

— Straszne zdarzenie. Z Łomżyńskiej gubernii 
Warsz. Dniewn. otrzymuje następującą korespodencję: 
„W tych dniach wynikła u nas batalia, przypomina- 
jąca błogiej pamięci moskiewskie kułakowe bójki. 
W dniu 30. maja, wśród białego dnia, mieszkańcy 
wsi Krzewo Nowe, w pow. łomżyńskim, w liczbie 38 
ludzi, stoczyli walkę na wygonie z mieszkańcami wsi 
Zalesia, pow. mazowieckiego. Plac boju miał straszli- 
wy wygląd, gdyż wieln uczestników walki postradało 
życie; czterej na drugi dzień z odniesionych ran 
zmarli. Liczba ofiar okaże się zapewne znacznie wię- 
kaszą, gdyż wielu ludzi otrzymało ciężkie rany i słaba 
jest nadzieja, rzy długo jeszcze pożyją. Doraźne śle- 
dztwo co do przyczyn zajścia i głównych jego hersztów 
prowadzi miejscowy zędzia śiedezy.* 

— Wielki pożar zniszczył w Londynie duży ma- 
gazyn jedwabnych materyj i sukna pp. E. i R. Garroul. 
Pięć panien sklepowych, śpiących na pierwszem pię- 
trze — pożar wybuchł bowiem nad ranem — zna- 
lazło śmierć w płomieniach, jedna ZAŚ, chcąc BIĘ ra- 
tować wyskoczyła oknem i poniosła ciężkie obrażenia. 
Szkody obliczają na 40.000 fst. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Czerwca 1888. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Gość warszawski, pani Lüde, świę- 
ciła wezoraj znowu wielki tryumf, co zaważyć powin- 
no na szali jej powodzenia we Lwowie, tem bardziej, 
że Zuzauna w „Półświatku* Dumasa a Francil- 
len w komedji Dumasowskiej tego nazwiska, to dwa 
całkiem odmienne charaktery. Tam upadła, wyrafuo- 
wana kokietka, tu zaś kobieta zacna, zbytnio tylko 
zdenerwowana, cynizmem męża doprowadzona de roz- 
paczy — która omal, że nie pozbawiła jej moralnej 
równowagi i czci. „Krancillon* — ta sama sztuka, 
która prawie npadła była we Lwowie, wznowiona 
wczoraj utrzymałaby się niezawodnie w repertoarzu 
— gdyby pani Lüde pozostała u nas dłużej. Nieste- 
ty znakomita artystka warszawska wystąpi w niedzie- 
lẹ po raz ostatni (we „Friebem*) a opuszczając mia- 
sto nasze, wywiezie ztąd niezawodnie miłe wspom- 
nienie. 

Wczorajsze przyjęcie artystki, zapełniony szczel- 
nie teatr, oklaski, wywoływania i kwiaty przekonają 
panią Liido, że nietylke w grodzie wyrenim uznać po- 
trafią prawdziwy talent i pracę. 

Wracając do wczorajszej „Francilłon* wyznać 
musimy, że dopiero w interpretacji pani Liide zrozu- 
mieliśmy tę kreację Dumasowską i śmiało twierdzić 
możemy — Że taką ją chciał mieć autor. Francillon 
wczorajsza nie była kobietą sentymentalną, lecz ener- 
giczną, rozsądną, mającą poczucie swej godności, po- 
sunięte nawet może do egzaltacji, kochającą męża i 
dziecko prawdziwie, lecz gotową wszystko postawić 
na szalę wówczas, gdy się dowiaduje, że ją mąż zdra- 
dza i zaniedbuje dla kobiety, z którą utrzymywał już 
stosunek przed jej zaślubieniem. 

Cały akt drugi, w którym Franeillon spowiada 
się z wrażeń odniesionych — w którym wyraża cały 
żal obrażonej kobiety, odegrała pani Lide po mi- 
strzowsku i wywarła wielkie wrażenie. Znakomitą i 
pełną siły była jej gra; ułączono w niej Świetną 
grę niemą i mistrzowskie ruchy z deklamacją hors 
ligne. ą 

Akt pierwszy i trzeci w porównaniu do drugie- 
go wypadł słabiej, w czem jednak nie ma winy ar- 
tystki, lecz sautera. Pierwszy akt to prelndjum, to 
wstęp do zrozumienia dalszej akcji — trzeci to epi- 
log, zmęczenie po wyegzagerowanej egzaltacji T7 więc 
tylko środkowy jest głównym momentem akcji, gdzie 
artystka rozwinąć może całą potęgę gry — paroksyzm 
kobiety doprowadzonej przez męża do szaleństwa. 

Rolę Francillon zaliczamy do najlepszych ról 
w repertoarzu pani Lüde, a powodzeniem wczorajsze- 
go wieczoru podzielić się może artystka z otoczeniem, 
które byłe godnem jej gry. 

W pierwszej linii wymienić nam należy pana 
Frenkla, który rolę ojca pojął w szlachetnym stylu 
i przekonał nas znown — że talext jego nie ograni- 
cza się wyłącznie na rolach komicznych, w których 
celuje. 

Pauna Cichoeka objęła po pani Nowako- 
wskiej rolę Teresy i wywiązała się z niej bardzo 
dobrze. Panna Pysznik była Anną pełną wdziękn 
i uroku, a piękna jej toaleta (aksamitna) w trzecim 
akcie świadczy o tera, Że stara się także o właściwe 
akcesorja. Pp. Żelazowski, Hierewski i Kwieciński 
przyczynili się do udałej całości. Fatalncść tylko 
zrządziła, że panu de Carillac w pierwszym akcie 
nos przyprawiony odmówił posłuszeństwa — co tak 


ubawiło jego otoczenie, iż zanosiło się od śmiechu. 
„0 ile nam się zdaje — autor w scenarjuszu nie umie- 


ścił tej informacji dla artystów. 

Jutre wystąpi pani Lüde po raz szósty 
łomieszczanach ". 

P. Woleński wyjeżdża w peniedziałek do 
kąpiel za trzymiesięcznym urlopem. 

P. Walewski powrócił już z Warszawy, 
gdzie zapresić miał na gościnne występy do Lwowa 
panie Marczelównę i Noiretównę, tudzież pp. Kotar- 
bińskiego, Leszczyńskiego, Ładnowskiego, Rapackiego 
i Wolskiego, którzy zjadą do Lwowa, o ile na to czas 
i repertoarz warszawski pozwolą. 

Do Krakowa zaangażować miał p. Walewski na 
10 gościnnych występów tenora operetki warszawskiej 
p. Misiewioza. 

Część trnpy krakowskiej pod artystycznym kie- 
runkiem p. Edmunda Riegera, udała się do Kongre- 
gówki. Wędrówkę rozpoczęto od Sosnowie, gdzie grano 
3 razy. Z Sosnowie towarzystwo wyruszy do Częste- 
chowy, Piotrkowa, Łodzi, a następnie do Płocka i Ra- 
domia. 

— Najtańsze wydanie peezji Mickiewicza 
wyszło świeżo z pod prawy staraniem Księgarni pol- 
skiej Zaleca się ono zarówno układem jak i stroną 
zewnętrzną. Oprócz utworów poetyckich, opatrzonych 
objaśnieniami i warjantami, zawiera księgi narodu 
polskiego, księgi pielgrzymstwa i konfederatów Bar- 
skich, Cena niezwykle przystępna za 4 tomy, liczące 
około 100 arkuszy druku. wynosi 80 et. Umożliwi to 
najdrobniejszym nawet bibliotekom posiedanie arcy- 
dzieł naszego wieszcza. 

— Kościnszko pod Racławicami, naj- 
nowszy obraz Matejki, przybyć ma w tych dniach na 
lwowską wystawę sztnk pięknych. 


w „Ma- 


Dział ekonomiczny. 
Bank krajowy. 


"1888: Asygnaty i czeki 1,008.097 zł. 63 ct. Emisje. 


a) 41/a"/o listy zastawne 14,077.500 zł, b) 50/, 
obligacje komunalne pierwszej emisji 1,107.100 zł. 
Razem 15,184.600 zł. 

Transporty bydła galicyjskiego. Miui- 
sterstwo, uznawszy nieprzyjęcie kilku transportów 
bydła galicyjskiego na targ wiedeński za uspra- 
wiedliwione i wyraziwzy uznanie organom wete- 
rynarskim miasta Wiednia za Ścisła traktowanie 
rzeczy, nie poprzestało na tem, lecz poczyniło 
wszelkie zarządzenia, które mogą zabezpieczyć na 
przyszłość transporty galicyjskie od popadnięcia 
wśród drogi do Wiednia w stan wymagający kon- 
tumacyjnegy traktowauja. Świeżo wyszło rozporzą- 
dzenie ministerjalne, wkładające na koleje żelazna 
obowiązek ścisłego czuwania nad tem. aby wago- 
ny używane do transportowauia bydła utrzymy- 
wane były w stania odpowiednim t. j. aby je dø- 
sinfekejonowano i oczyszczano po każdorazowem 
użyciu do transportu. Odnosi się to także i do 
miejsc, gdzie się bydło spędza do kolei. Wutery- 
narze, a gdzie ich nie ma lekarze powiatowi ma- 


ją czuwać nad ścisłem dopełnieniem powyższych | 


zarządzeń i donosić władzy o każdem zaniedbaniu 
w tej mierze. Po ścisłej kontroli nad należytem 
postępowaniem na stacjach kolejowych można spo- 
dziewać Się dobrego skutkn, bo z wszelkich badań 
dotychczasowych okaznje się, że bydło, które osta- 
tniemi czasy uie było przyjęte na targ wiedeński, 
wychodziło z obory całkiem zdrowe. Ztąd wniosek 
natnralny, że w drodze dopiero zajść mnsiało coś 
takiego, co na bydle transportowanem wywołało 
wystąpienie objawów podejrzanych. 

Stan zasiewów. Austr. ministarstwo rolni- 
ctwa donosi o stanie zasiewów z początkiem czer- 
wes: Posucha wpływa w ogóle niekorzystaie na 
stan zasiewów. Pomimo posuchy zasiewy rozwinęły 
się bardzo pięknie, ponieważ jednak skutkiem 


Stan z dniem 31. maja r:| . 
an z dniem ma r: | aae Basie. Qzarnogórców z Knczi 


: postepowców, a zwłaszcza Ostatniej mowy sej- 


| śnieżnej zimy ziemia posiadała więcej wilgoci. 
Żyto rokuje przeciętnie mierne zbiory a psze- 
nica średnie zbiory. Pszenica i jączmień 
przedstawiają się bardzo pięknie w niektórych oko- 
liceach Galicji, jak niemniej w górnej i dolnej 
Austrji. Kuknrudza jest dotychczas bardzo 
piękną na Bukowinie, w Karyntji i w Jstzji, na- 
tomiast nie szczególną w Galicji i Styrji. 4 dol- 
nej Austrji i Tyrolu naleszło wiecej sprawozdań 
o korzystnym stanie zasiewów kukurudzy aniżeli 
przeciwnie. Rzepak pięknie się zapowiada w 
Galicji na Szlązku i w dołnej Anstrji, natomiast 
rokuje bardzo słabe zbiory w Czechach i na Mo- 
rawii. Co do kartofli stosunkowo mało się 
żalą. Chmiel w ogóle nie budzi obaw a w Sty- 
rji nawet bardzo dobrze stoi. Winnice dobrze 
sie przedstawiają w Tyroln, Styrji i na Wybrzeżu 
istryjskim, a miernie w dolnej Austrji 1 na Mo- 
rawii. Owoce przeważnie bardzo dobrze się za- 
powiadają. h 

Z Bndapesztu na podstawie urzędowych 
relacyj donoszą, że pszenica tam tylko się popra- 
wiła, gdzie deszcze spadły. Wogóle pszenica 
ma dobrze stać. Co do żyta w całych Węgrzech 
z wyjątkiem jednej lub dwóch okolic zapowiadają 
zbiór bardzo słaby. Jęczmień stoi wogóle nie 
zadawalniająco, a owies więdnie skutkiem bra- 
ku deszczów. Rzepak już zbierają z rozmaitym 
wynikiem. Kukurudza poprawiła się tylko 
trochę. Kartofle wogóle dobrze stoją, szczegól- 
nie tam, gdzie deszcze spadły. 

Z Berna morawskiego donoszą: Za- 
siewy w całej Morawii cierpią skutkiem posnchy. 
Zasiewy ozime stoją nie źle, potrzebnją jednak 
koniecznie deszczu. Jęczmień i Owies ro” 
kują złe zbiory. Buraki ncierpiały najwięcej 
skutkiem poruchy i owadów. Toż samo ucierpiały 
wiele winnice z powodu owadów. 


O stanie zasiewów ozimin i jarzyn w 
gubernii łomżyńskiej donoszą, że pomyśluemu 
wzrostowi ozimin i traw przeszkadzały zimna 
długotrwałe w zeszłym miesiącu. Zaslewy zboża 
jarego odbywają się nieustannie i w wielu miej- 
scowościach już są ukończone. Nie daje się tam 
czuć brak ani zboża do zasiewu, ani też sił robo- 
czych. Szkodliwe dla roślinności robactwo i owady 
nie ukazały się wcale. Za robotnika z parą koni 
płaci się od rs. 1 kop. 20 do ra. 2 kop. 15, z je- 
dnym koniem od re. 1 do rs, 1 kop. 50 dziennie, 
robotnikowi bez komi od kop. 25 do 50, robotnicy 
od kop. 20 do 35. 

Z Petersburga doneszą: Ministerjum finan- 
sów opraeowuje szereg Środków, mających na celu 
zreformowanie gorzelnictwa krajowogo, Przyczem pro- 
jektuje się eddzielenie gorzelnictwa w ogóle od rekty- 
fikacji spirytusu. Pomiędzy innemi wprowadzone ró- 
wnieś będą liczne zmiany w obowiązujących obecnie 
przepisach akcyzowych. Akcyza ma być podobno po- 
bieraną od objętości naczyń, eo okazało się prakty- 
ezniejszem od stosowania dotychczasowych aparatów 
kontrolujących. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 7 czerwca. Pszenica 
gotowa 7.57, na jesień 7.83, owies na jesień 5.85, 
kukurudza na maj-czerwiec 6.92, kukurudza na sier- 
pień 6.80, z now 'go zbioru 6.07. 


Wiedeń 5. czerwca. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziene żywej nierogacizny galieyjskiej 6840. Ciężkich 
bagonów 1080. Średnio ciężkich 2105. Razem 10025. 

Galicyjskie płaeono 30. 32, do 34 mł., eso- 
bliwe 36 de 38 zł.; ciężkie hagony 46, 48, do 49 
i średnie bageny 40, —, do 44 zł. za 100 kilo ży- 
wej wagi. 


Ostatnie notowania produktów. 
z dnia B. czerwca 1888. 


Lwów: pszenica 630 do 7.—, żyto 4.30 do 490 
jęczmień 4.— do 5.50, owies 4.15 do 4.75, grosh 4.— do 
10.—, wyka 4.60 do 5.—, raepak 9.— do 9.70, lnianka 
—— da —.—, koniczyna czerw. 24.— do 35.—, koniczyna 
biała 20.— do 30.—, koniezyna szwedzka 30.— do 86 —, 


Tarnopol: pszenica 6.20 do 6.85, żyto 4.20 do 


475, jęczmień 4.— do 475, owies 430 do 4.70, groch 
4.— do 9.50, wyka 4.30 do 475, rzepak 9.— do 350, 
laianka —.— do —.—, koniczyna ozerw 17.— do 36 —, 


zo GC sg biała 30.— do 86,—, koniczyna szwedzka 80.— 
e 35.—. . 

Podwołoozyska: pszenica 6.45 do6.95, żyto 4.05 
do 4.50, jęczm. 8.75 do 495, owies 3.60 do 4.—, groch 


3.75 do 9.—-, wyka 450 do 5.—, rzepak 9.— do 9.40, 

Inianka —. de —.—, koniczyna 6zerwona 28.— do 8: 

R i biała 30.— do 36.—, koniezyna szwedzka 26 — 
o 35.—. 


Czerniow66 : pszenica 6 80 do 7—, żyto 430 do 
480, jęczmień 4.30 do 5.30, ewies 8.60 de 3.90, groch 
440 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9— do 9.40 


Inianka —.— do —.—, koniczyna 6zerwona 18.— do 
84.—, koniczyna biała .— do —.—, koniezyna szwedz. 
—.— do —.—. tymotka 20— do 80—. 


Wszystko za 1UU kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 55.— nomi- 
nałnie, loco Lwów, bez edbiorcy. 
Okowita za 10,000 litr. pre. loco Lwów 2450 do 


Popyt za gotowam żŻytem i piękną pszenicą dość 
ożywiony. 

Zlecenia na zakupno rzepaku z dostawą rychłą i 
jesienną dość znaczne. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń d 6 czerwca. Polit. Corr. dono- 


pod wodzą Boro Kurtego przekroczyła d. 30. zm. 
(granicę turecką, zrobiła zasadzkę, i napadła na 
| powracające z Klementów wesele, złożone z 12 
| mieszkańców Hvti-Grudy. Troje ludzi banda zabi- 
| ła, 6 zraniła. Ścigano opryszków, ale nepróżno, 
| gdyż połączyli się z patrolem czarnogórskim i pod 
jego ochroną uszli. (A więc kłamstwem bz? tele- 
gram czarnogórski, że to Albańczycy napadli na 
Czarnogórców.) 

Berlin d. 6. czerwca. Dzisiaj odeprano 
„Luther-Festspiel*, przerobione przez Wildenbru- 
cha i okrojone przez cenzurę. Cesarz nie mieszał 
się do tej sprawy. 

Na zebraniu konserwatystów berlińskich na- 
radzano się, „czyby wobec haniebnego postępowa- 


mowej Richtera, nie należało wyprawić publicznej 
manifestaeji*. Zaniechano jednak tego zamiaru pod 
pozorem, że nie należy potęgować wzrnszeń ce- 
SATZA. 

Z Paryża d. 6. czerwca. Dochód podatko- 
wy z maja b. r. był o 6 mil. franków większy 
niż preliminowano, a o 9 mil. fr. większy niż w 
majn r. z. 

Londyn d. 6. ezerwca. Do Daily News 
donoszą z Odessy, że 600 żydów, którzy nie są 
osiadłymi w Rosji, wywieziono na zachodnią gra- 
nicę, i że nowe jeszcze wydalania nastąpią. 

Petersburg d. 6. czorwom. Jak słychać, 
program podróży cara jest następujący : około 18. 
bm. przesiedli się car do astro d. 27. bm. 
wyjedzie do Kijowa na obchód ochrzezenia Rusi, 
stamtąd uda się na Krym a potem na Kaukaz. 
AU a= latem zaś na manewry w południowej 

Rosji. Zresztą daje car dyspozycje dopiero w 0- 
| statniej chwil. Być więc może, iż także do Danii 
' pojedzie. 


Z Odessy piszą Dziennikowi Poznańskie- 
mu co następnje: „Unitów, których n nas przez 
niejaki czas zostawiono w spokoju, wezwano do 
stanowych (komisarzy obwodowych), gdzie im ozuaj- 
miono, że jeżeli nie przyjmą prawosławia, zostaną 
zesłani do gubernii orenburgskiej*. 

, Zapewne knrja rzymska zechce się o to za- 
pytać p. Izwolskiego. 


Sofia d. 6. czerwca. Porta wyszle delega- 
tów dla finalnego objecia kolei Belowa-Wakarel. 
Według ostatnich wiadomości, nie ma powodu 
obawiać się jakiego ruchu opryszków. Ciągle obie- 
gają pogłoski o scysji między liberalnymi a kon- 
serwatywnymi członkami gabinetu, którym jednak 
w kołach urzędowych zaprzeczają. 


Warna d. 6. czerwca. Ponieważ ostatnie- 
mi dniami przybyłe tn 400 saperów bułgarskich, 
których natychmiast do Burgas wyprawiono, zdaje 
się więc, że chodzi o fortyfikowania, tem bardziej, 
gdy równocześnie znaczne zapasy materjałów wo- 
jennych ztąd wysłano. 


r 


Talcramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 8, czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza nominację szefa sekcyjnego Zwólffa 
wiceprezydentem austrjackiej najwyższej lzby 
* obrachunkowej. 

Berlin d. 8. czerwca. Wnoszą tu z o- 
statniego urzędowego biuletynu, który okre- 
śla stan zdrowia cesarza jako „dość dobry*, 
(że w chorobie tegoż przygotowuje się znowu 
cięższe przesilenie. Ostatnie bole głowy miały 
być nietylko 
przesiedlenia się do Friedrichskron, lecz o0- 
bjawem symptomatycznym rozszerzania się 
| cierpienia lokalnego tchawicy. Pomimo odży- 
wiania, cesarz spada z ciała. Urządzono wa- 
gę w kształcie fotelu, na którym odtąd ma 
się pacjent ważyć. Ostatnia noc miała być 
z acznie gorsza. Przy chorym czuwa teraz 
nocami profesor Krause w zastępstwie dr. 
Hovella, który wyjechał do Anglii na po- 
grzeb ojca. 

Poczdam d. 8. czerwca. (esarz spę- 
dził dzień wczorajszy dość dobrze; drażnienie 
kaszlowe ustało. 

Paryż d. 9. czerwca. Marszałek Les 
boeuf, minister wojny podczas wojny fran- 
cuzko-pruskiej, umarł. 

Paryż d. 8. czerwca Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów odpowiedział Floquet 
na interpelację prawicy z powodu nielegal- 
nych zajść przy wyborach do Rad municypal- 
nych, że to owszem konserwatyści nielegalną 
presję wywierali. 

Bukareszt d. 8. czerwca. Król Mi- 
lan jest wielce zadowolony ze snej ostatniej 
podróży do Wiednia. Krążą tutaj pogłoski o 
przesileniu ministerjalnem, mianowicie, że 
przyjdzie do skutku gabinet postępowców pod 
przewodnictwem  Nowakowicza, którego by 
powołano z Konstantynopola. Pogłoskom tym 
mało kto daje wiary. 

Belgrad d. 8. czerwca. Rząd serbski 
zmusza zbiegów bułgarskich, aby Nisz opu- 
scili, pomimo, że według umowy z Bułgacją, 
ma 
kilometrów od granicy. 


Wiedeń dnia 8 czerwca 1l godz. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 284.50. Akoje alpejskie 


ckiego 10740. Akeje Unionbanku 200 25. ER 
kolei Karola Lndwika 200.—. Akcje kolei Półno- | 
onej 253.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8390. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 225.25. Akcje kolei TLw.-Czern. 214 25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 15575 Losy 


99.50. Gali. oblig. indemniz. 10260. Akcje kolei 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 162.50. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 212 50 Akcje Bankvereinu 90.—. Rosyjski rubel 
papierowy 109 62. Losy prem. węg. —.—. 


papier. 94.15. 40/, renta austr. złota —.—. 


86.75. Napoleondory —.—. Marki niem. 61 92. 


Berlin d. 7. czerwca godz. 3 m. 30 popołud. 
Rosyjski rubel papierewy 177.10 Akcje austrjackie. 
kredytowe 143.60. Akcje kolei Karola Ludw. 80 60. 
Austrjackie banknowy 161.45, Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 
5845. 5 pret. listy Królestwa Polskiego —.—. 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 8. czerwca. (Z Izby handlowej ) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19850 2 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 215 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 288— 
Bankn kredyt. galicyjskiego pe 200 zł. w.a. —— 


II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . 
59 


287:— 


" " e. « 98— 99:20 
p A gal. 5°/, wyl. 10%/, pr. 10050 2101:80 
Banku krajowego 4'/,%/, los. w 511. . . 92— — 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%/, . 10060 10175 
a kredyt gal. ziem. 4% . . . —— 9%5— 
n kred gal. ziem. 59/0 los. w 371. 10060 10175 
m rade, g. ziem 4/ los. W41'/,1. ——  92— 
redytowego gal. ziem. 47/;0/ 
í Tee J = 94-40 
5 kred. gal. ziem. 40/, los. w561. ——  91— 
TM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3%% — —  54— 
Gal. Z. kred. włośc. (4. 60/0) 23°% > e — — — 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
69, losuwelbsist a o E 0 ==  —— 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . 102:50 103 65 
Kom banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 99:50 1 1.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . —— 105:— 
Pożyczka krajowa 1883 4:/20/, 5 89:50 90:60 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . ; —— 2050 
Losy miasta Stanisławowa > —— 3550 
Vi. Monety. 
Dukat holenderski OMC O A o 0 Boje) 595 
Dnkat cesarski u ze e u wodoj a O ON. 
Napoleondor 0 0.0 6 0 baru. oda e OT 
Półimperjał rosyjski . 10.32 10.42 
Bubel rosyjski srebrny 14) 150 
Bubel rosyjski papierowy 1.8'/, 1.107], 
100 marek niemieckich 61.45 


Brebro za 100 złr. m gam (ENY 
Kupony w srebrze . . . . . . . . 


wynikiem znużenia w skutek | 


im być wzbroniony pobyt tylko o (ak se 


4*|10'/0 Renta wspólna 79 20. 50/, renta austr. ; 
40j6 ł 
renta węg. złota 98.90. 50/, renta węg. papierowa | 


| 


3440. Rosyjska pożyczka wschodnia | 


3 


P. Gołaszewski nadesłał nam następu- 
jace pismo : 

Szanowna Redakcjo ! 

Ponieważ kilka osób dotkniętych treścią mowy 
deputowanego Pernerstorfera wypowiedzianej w Radzie 
państwa, czy też ustępami wsuniętemi w tę mowę — 
poczuło potrzebę publicznego przedstawienia faktów 
w rzeczywistym świetle; przeto i ja upraszam Szano- 
wną Redakcję o umieszczenie w łamach swego pisma 
następującego sprostowania : 

Ustępy wypowiedziane, czy też niewypowiedzia- 
ne tej mowy zarzucają mnie: żem wyzuł p. Karola 
Obmińskiego z jego ojcowizny, jakoteż że dlatego nie 
wystąpiłem ze skargą o obrazę honoru przeciw temu 
panu z powodu listu otwartego do mnie wystosowa- 
nego. bo nie mogłem mieć nadziei, aby skarga ta 
pomyślny dla mnie rezultat odniosła. 

Aby zarzuty te we właściwem świetle postawić, 
przytaczam : 

Na usilne prośby p. Marji Obmińskiej, właści- 
cielki schedy III. dóbr Toustobaby i wierzycieli tych 
dóbr, między którymi najwybitniejsze miejsce zajmo- 
wali rodzice i rodzeństwo właścicielki — podjąłem się 
funkcji sekwestra tych dóbr. Gdy jednakowoż zaraz 
przy objęciu sekwesiru spostrzegłem się, że rola me- 
ja będzie niemożliwą wobec interesów właścicielki i 
| wierzycieli — a sprzecznych żądań p. Karola Obmiń- 
skiego, męża właścicielki — przedstawiłem komisji 
urzędującej prośbę o zwolnienie mię od tego obo- 
wiązku, Ustanowienie nowego sekwestra nastąpiło do- 
piero po upływie roku, głównie za przyczyną p. Ka- 
rolą Obmińskiego, który przez wszystkie instancje 
oponował przeciw zwołnieniu mię z roli sekwestra, 
Przez ten czas byłem więc zmuszony administrować 
majątkiem p. Obmińskiej, a to w ten sposób, że ad- 
ministratorem ustanowiłem p. Karola Obmińskiego, a 
kontrolorem p. Piotra Stachiewicza, ojca właścicielki 
i pełnoletnich i małoletnich wierzycieli. Ci też wyłą- 
eznie gospodarowali i rządzili prowadzac rachunki, 
ja zaś spełniałem bezinteresownie fnnkcja ich kasjera 
i nadzorcy. 

Dopiero następca mój w roli sekwestra, pan 
Julian Obmiński, brat stryjeczny i szwagier p. Ka- 
roła Obmińskiego, uznał za stosowne p. Karola Ob- 
mińskiego wyrugować sądownie z majątkn sekwestro- 
wanego, rzekomej jego ojcowizny. 

Po dwuletniej sekwestracji przez p. Juliana Ob- 
mińskiego, nabył ten majątek w drodze egzekucyjnej 
licytacji galic. Bank kredytowy, poczem tylko część 
tegoż majątku ja za Crogie pieniądze z wolnej ręki 
od Banku kupiłem. 

To są fakta, wyciągnięcie wniosków i odpowiedź 
na zarzut wyzucia z ojcowizny — pozostawiam, skoro 
sprawa ta prywatnej natury została publicznie przed- 
stawioną — opinii publicznej. 

Oświadczając w końcu, że ze skargą o obrazę 
honoru przeciw p. Karolowi Obmińskiemu. z powodu 
listu otwartego nie wystąpiłem — nie z obawy, iżby 
skarga ta nie odniosła pomyślnego dla mnie skutku, 
— lecz z przekonania, że wystąpienie moje przeciw 
p. Karolowi Obmińskiemu — tylkoby mi ubliżyć mo- 
gło, w którem przekonaniu utwierdzili mnie moi bliżsi 
i dalsi znajomi, dodają iż z konfiskatą listn otwartego 
i śledztwem przeciw panu Karolowi Obmińskiemu nie 
miałem nie wspólnego i kreślę się 

z poważaniem 
Napoleon Gołaszewski. 
Toustobaby 6. czerwca 1888. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. czerwca 1888: 


Hotel Žorža. St. Jagielski z Zakliczyna. H. Millord 
z Wiednia. Bt. Cieński z Okna. M. Kęplicz z Myszkowa. 
Dr. M. Straszewski i dr. Wł. Lisowski z Krakowa A. 
Witkowski z Soroki. L. Wiśniowski z Plechowa. M. hr. 
Wolański z Pauszówki. 

Hotel Francuski. M. Skrzyńska i A. Skrzyfski z 
L. Chotyniecki z Rozdoła. Z. Nathansohn ze 
tanisławuwa. L. Stachiewicz s Tarnopola. H. Lohe z Bo- 
śnii M. Kalvo z Wiednia. 


Hotel Langa. A. Prasch z Wiednia. 4. br. Kapri 
z Waselewa. J. Hutterer z Koszyc. 8. Lilienthal ze Sta- 


| nisławowa. H. Heinrich s Wiedn a. 


Tow. górniczego 2850. Akcje węgierskie Banku | 
kredytowego 282.75. Akcje Banku  anglo-austrja- | 


Hotel Angielski. M. Bard+eki z Tadan. S. Marmo- 
rosz z Olesia. L. Popławski z Drohobycza. W. Lekczyń- 
ski z Rymanowa. A. Bogusz z Zawalówki. 

Hotel Europejski H Parolla z Wiednia. M. Ci- 
chońska z Czortkowa. M. Wechsler z Wiednia. A. Tagć 
z Berlina. A. Słonecki z Zadurowa. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi nd Bedaf cji, 


komunalne wiedeńskie 136.50. Akcje Tow. tureckiego | która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane 


Jako pewną i korzystna 


lokację kapitałów 
polecam przez rząd gwarantowane 


4), pryory tety 


kolei Lwowsko-Czerniowiecko - Jago ij 


wolne od podatkn 
i przedaję takowe po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


i Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu pal. Tow. kred. ziemskiego. 


Walka o byt. 


| Konknrencja w dzisiejszych czasach stuje się 
216— | czem raz więcej taką, Że wymaga całej naszej 


energii i wytężenia tak dalece niestety, że bar- 


—— | dzo często nasze zdrowie i ciało przez to pocią- 


| gnięte bywa do wspólnego cierpienia. Czesto je- 
dnak o'uszeza nas także sił. czynu i euergii bez 
szczególnie wybitnych przyczyn. Apetyt jest zły, 
stolec nieregularny, sen krótki i nie orzeźwiający, 
odrętwienie nerwów i muskułów, ból głowy, przy- 
gnębienie władz umysłowych i różne inne syinpto- 
my, które wska:ują, że wielkie niebaznieczeństwo 
się zbliża. Wówczas należy użyć Warnera Safe 
Cure , jako Środek przywracający złirowie , który 
już tysiącom vomógł. Tak pisze także pan Ober- 
meyer, A. Bolik w Kleinwiningstadt: „Składam 
W Panu moją najserdetzniejszą podziekę , jestem 
bowiem wolny od moich długoletnich cierpień. 
Użyłem tylko 2 flaszki Warnera Safe Care i będę 
je każdemu polecać“, 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 złr. 80 et. 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K. Krcyżanowskiego. — Główny skład Einhorn, 
apteka (Max Fauta) w Pradze. 


„Czytelnia akademicka“ i „Bratnia 
Pomoc słuch. wszechnicy lwowskiej“ zosta- 
ły przeniesiona z dniem 1. czerwca do kamienicy 
pod l. 24. w Rynku, II. piątro, (nad księgarnią 
Seyfartha i Czaykowskiego.) 
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„KAINOŻS NALOXZ" pod ooogde m euzow 9Aqeu 


"I San €PLĘF 


"OTA OAA 


ZEGAR Ostatnie 


jest I pozostanie zawsze 


3 zł. 50 ct. ueue uy Wezwanie. 


w każdym domu. 


Tylko za 


W skutek zupełnege zwinięcia naszego wspólnego składu zegarów je- 
steśmy emuszeni, cały nasz zapas więcej niż 10000 sztuk najprzedniejszych 
segurów pendułewych znąeznie niiej ceny sprzedać, peniewad cały skład 
Š w najkrótszym czasie musi być opróżnieny. 

s Rozsyłamy do każdej eseby i w każdem miejscu w całych Austro- 
SJ Węgrzech natychmiast »o otrzymanem zamówienia bardzo eleganekie, dosko- 


| nało, na sekunde uregulowane 
Pendnjowy ZADAR 


—=QGZaTr 
Tenże jest umieszczony 


w formie 
w najdelikatniejszej 


REMONTOTRÓW rzatowacj maslo 


szafe o płasko sel 

pat. płygie wskazówko- 

według rysunku wej, Bór» w nosy sama 

z 2-letnią gwaranej rzez się przyświeca o 

MY A jasności E AtA iz a- 
paratem budzikowym, 
który na każdy czas 


aparatom budzika: ym 


1624 1—2 


meże być ustawiony 


tylke za tylko za 
złr. 3.50 złr. 3.50 


Za dobreć tych zaakomicie uregulowanych regarów ręczy jak najle- 
W psze renomóe naszej szereko rozprzestrzenionaj firmy, która dostarcza po 
M niskich censch tyike to ce jest uznane z% dobre, piękne i praktyczne, a w ra- 
( sie niepodobania zwracamy piuniądze. : | 
t, ezayła aię w ailnyeh skrzynkach drewnianych za zalieską albo za 
n nadesłaniema poprzedniem getówki. 

Upraszam w własnym interesie natychmiast zamawiać i podać swój 
dekładny, pełny adres jak: nazwisko, stan, miejsee weść, ostatnią poeztę i kraj. 


UHREN-EXPORT-LAGER 


VN iener Kaufhaus‘< 
A. Gans, Wien TII. Kolonitzgasse 6. 


MARIENBAD, 


Zakład leczniczy sławy światowej. œ rzędu drugie największe miejsco kąpielowe 
w Austrji, położony o 628 m. nad poziom morza, otoczony za!esionemi górami 
w całkiem zaeisznem położeniu. 

Źródła wedle ich chemicznego składu dzielą się na trzy kategorje: 1. Jako 
rzedstawiciele zimnych wód soli glauberskiej są źródia Ferdynanda i Krzyża, Le- 
ne i Aleksandry. 2. Wody żelaziste : źródło Ambrożego (najbogatsze w żelazo źró- 

dło w Niemczech i Austrji) i źródło Karoliny 3. Wody ziemno-alkaliczne: żródło 
Rudolfa. 

W trzech wielkich eleganckich domach kąpielowych przygotowują się ką- 
piele błotne, żelaziste, parowe, suche i gorąco-powietrzne. Zimne źródła zawierające 
sól glauberską są w składzie chemicznym i w skutkach całkiem analogiczne źró- 
d'om karlsbadzkim, i działają skutecznie jako „simny Karlshad* przy słabości cu- 
krowej, podagrze, otyłości, dalej przy słabościach żołądka i kiszek, przy nadmier- 
nej krwietości i przy zaułuszczeniu wątreby, kataralnej żółtaczce, kamieniu, zatka- 
nin organów oddechowych (hemoroidy), przy zatłuszezeniu serca, emphysie płuc 
i chronicznym katarza bronchialnym, dalej przy różnorodnych słabościach organów 
moczowych, przy słabościach kobiecych, przedewszystkiem przy niepłodności i eier- 
pienisch w latach krytyeznych. Te wady żelaziste , najsilniejszo w Niemezech i 
Auatrji w połączeniu z kąpielami stalowemi i błotnemi, ze względu na cudownie, 
szezęśliwe położenie miejsca, przynoszą uajdalej idące skutki wód żelazistych w o-| 
góle (w przypadłości»ch braku krwi, bładaczce i t. d.) Źródło Rudolfa daje sie 
zastosować przy chronicznych eierpieniach organów moczvych szszególnie przy 
Pyelitis, chorobie nerek, chronicznym katarze pęcherza i wszędzie tam, gdzie sil- 
nie na wypróźnienie dsiałać potrzeba Kąpiele błotne bywają używane przy leeze-| 
niu wypocinowem stawów, błony brsusznej i miednicy (parametrium) jakoteż przy 
reumatysmie Btawowem , i w ogóle słabości nerwów ; są to najsilniejsze powsze- 
chnie znane żelazisto-błotne kąpiele. i 

Urząd pocztowy, ew A celny, obficie zaopatrzona czytelnia. Codzien- 
nie różne koncerta i teatr. Kościół katolicki, ewangelicki i angielski (bywa także 
odprawiane nabożeństwo w rosyjskim i szwedzkim obrządku), synagoga. 


Czas trwania sezonu od 1. maja do 30. września. 


Roczna frekwencja 14 000 przybywających. Wszystkie obce wody mineralne 
są do nabycia. Zarząd zdrojowy zajmuje się rozsytką wód mineralnych, tudzież pa-| 
stylek z tychże sporządzanych. soli zdroiowej i mułu. Skład we Lwowie: E. Mer- 

drochowiez, Wiktor Goldbaum. Prospekta darmo w urzędzie młlejskim. 


Urząd miejski. Zarząd zdrojowy. 


| 
£ 
| 
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PaF Nieodwołalnie tylko 10 dni. "WWE 


Wielki angielsko-amerykański 


CYRK BORNA 


przybędzie do Lwowa w piątek dnia 8. czerwca 1888 r. rano osobnym po- 
ciągiem. Tego samego wieczora t.j. w piątek d. 8. czerwca o godz. 8 
wieczór odbędzie się w olbrzymim cyrku namiotowym na placu Castrum 


Wielkie wstępne przedstawienie galowe 


z bardzo zajmującym i obfitym programem. 


Występ całego towarzystwa, składającego się z pierwszorzędnych 
sił artystycznych. Między innemi: Żeński żokiej panna Adela Rossi 
(z cyrku Honglea w Londynie). „„Grraude pas des deux** wykonają panny 
Adela i Klotylda Rossi (w takiem wykonaniu dotąd nie widziano!). Pan 
Fred Cooke sławny jeździec angielski (z cyrku Renza). Panna Klotylda 
Rossi w produkcjach nadzwyczajnych na linie drutewej. Pani Emma 
Stoodley w podziwienia godnych skokach przez balony i ebręcze. Pani. 
Grace Edwards wyborna jezdczyni parforce. Pam Woodie nieprześci- 


gniony oaltomortalista i jeździec na nieosiodłanym koniu. Pan Willy Hen- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Czerwca 1888, 


Obok o. k. zakładu hydropatycznego 


otwartą jest jak w roku poprzednim w domu rządowym „pod Koroną* 


Restauracja c. k. zakładu hydropatycznego 


tycznego dr. Ebersa i jego asystentów. 
Table d'hôte, kasyno, zabawy towarzyskie. 


Cennik szszegółowy na Żądanie wysyła 


L 


ryżewy specyalmie 
PPZYGOTOWANY Z RIZ4AUTEM 

Przez Obis FAY, Fabrykanta Perfum 

PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


pod nadzorem lekarskim kierownika e. k. zakładu hydropa- 


Ceny pożywienia za cały dzień od złr. 1:50 do 2 złr. 


Zarząd restauracji hydrop. 


Wu Lwowie skład główny w magazynach P.K. MIKOLASCHA, ; 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów | 
i magazynach perfum. gr | 


Pader 


Wiedeń Hotel Oesterreichischer Hof 


| a p a . . D 

jpierwszorzędny w śródmieściu, I. Rothenthurmerstrasse i Fleischmarkt 2. 
|poleca gustowne apartamenta, również pojedyncze pokoje od 1 złr. wzwyż. 
|piele, telefon, telegraf w domu, Doskonała restauracja z ogrodem. 


— Ka- wszystkich miastach i miejscowościach mo- 


FORTEPIAN NONY 


HEITZMAN - HOLZL 


także HAMBURGERA oraz Pia- 
nina nowe i przegrane 


najtaniej sprzedsje 


A. A.LUSCELIZR 
ul. Akademicka 1. 26. 


Pewny zarobek! 


Każdy pilny mężczyzna może sobie dziennie 
zarobić bez kapitału 5 do l0 złe. w spo- 
>ób calkiem przyzwoity i rzetelny przez 
przyjęcie zyskownego zastępstwa. — Kwa- 
ifikuje się także dla każdego jako zaję-' 
cie uboczne. Ajentów ustanawia się po 


darchii sa wysoką prowizją. Zgłoszenia 


Ceny staników tę $ 4% 1 
(enture po 6, 8, 10 do 12. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach : 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibiei. 
od snkni. 


berger, doskonały jeździec i treser koni. Panna Ghika znakomita jeźdz- 
czyni. Sławni angielscy klowni pp. Matthiews, Friskey i t. d. Tudzież 


Tresowane olbrzymie Słonie 


1615 


tresowane i wyprowadzone przez p. Perelmanna., 


F BALE T PE 
HG Utwory muzyczne wykona własna kapela. Tag 


CENY MIEJSC: Cercle 2 złr. -- Miejsce numerowaue 1 złr. 50 ct. — 
I. miejsce 1 złr. — LI. miejsce 60 ct — III. miejsce 30 et. — Dzieci niżej lat 1U 
i wojskowi od feldfebla niżej płacą tylko połowę na I. II. i IIL. miejsca. 


Kasa cyrku otwarta od godz. 9—10 przedpołudniem i od godz. 3 popołudniu 


Do wiadomości. Namiot cyrkowy jest zupełnie nieprzemakalny, a Sza- 
ubliczność jest od wiatru i deszczu uchronioną. 

, . NB. Wskutek ułożonego planu podróży nie może ani jedno przedsta-| 

wienie więcej być danem, jak w doniesteniu zapowiedziane, dlatego w niedzielę 

17. ozerwca 1888 odbędzie się nieodwołalnie przedstawienie pożegnalne. 


nowna 


Z największym szacunkiem 
LOUIS BORN, właścieieł cyrku i dyrektor. 


C. k. uprzyw. patentowana 


przepaska na przepukline 
bez sprężyn z pelotenowymi guzikami. 
go) Tą zupełnie nową konstrnkcję przepasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy. a ciężką pracą obarczeni, jako naj- 
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej- 
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar- 
skie uznaną 
Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 5O-ań.. n3 obie streny za sztn- 
kę 10 zł. Podanie miary: 1. Objętość w okelicy bioder w centimetr. 
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obu stronach. 
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np gęsie lub kurze jajo, 
wielkość pięści etc. 


©. Neupert Nachfolger, Bandagenfabrik, 
Wien, Stadt, Grahen 29 (im Iunern des Trattnerhofsa) 


Posyłka z illustr. sposobem użycia uskutecznia się za pobraniem 
pecztowem, szybko 199 1—35 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


desberga apt. 


Dobre trwa wiecznie! 


Dowodem tego jest znana na całym świecie 
Dr. med. A. Rixa oryginalna Pompadour pasta. 

Jest dowiedzioną rzeczą, że niektóre panie 
były w posiadaniu pewnych środków, które im 
pozór młodości i wszystkia zalety tejże, między 
nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
najstarszego wieku konserwowały. Sławna ma- 
name Pompadour na dworze Ludwika XV, po- 
siadała taką receptę. która jej zabezpieczyła do 
najpóźuiejszeso wieku najświeższą cerę i po- 
wierzchowność młodocianą. Papiery, w których 
ta recepta się znajdowała, dostały się do pe- 
wnej familii, której płeć jeszcze dzisiaj podzi- 
wiają. — Dr. Rixowi podczas jego praktyki le- 
karskiej udało się owe papiery otrzymać, a na- 
stępstwem togoż dostała się wyżej wymieniona 
pasta całemu światn w udziale. 

Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
przez który można usunąć piegi, plamy wątro- 
biane, krosty, miejsce zaczerwienione itp. ze- 
szpecenia w najkrótszym czasie. Przytem nadaje 
cerze świeżość młodocianą Wiele świadectw e 
jak najlepszym skutkn tej pasty leżą do prze- 
glądu. Ażeby fałszerstwa uniknąć. należy przy 
zakupnie tej pasty Pompadour Dr. Rixa tylko 
zapieczętowane pakiety brać i na to zważać 
aby były opatrzone podpisem wynalazcy. Wiole 
podobnych środków z podobnymi lub tymi sa- 
mymi nazwiskami bywają bsrdzo często kupcom CB 
po'ecane jako najniazawodniejsze i najlepsze, jednakże p 
wiają rozgoryczenie. Prawdziwa PASTA POMPADOUR nikogo nie zawiodła 
w swem działaniu, a gdy kto ją raz użyje, będzie ją z pewnością nadal uży- 
wać, przeto nprasza sią starannie baczyć na podpis Dr. Rixa. 

Od 60 lat jako znakomity i leczniczy 


P p 
=E srodek Pieknoscei z=- 
znany do esiągnięcia gładkiej cery do konserwacii i upiększenia skóry, do 
usunięcia piegów, plam wą*robianych , krostów, czerwoności nosa, pęcherzy - 
ków, krostów z ospy, z rąk usuwa czerwoność, gładzi brodawki, w przeci* gu 
krótkiego czssu, skóra stajo się gładką jak aksamit, i dosta e kolory, jakie 
tylio w młodości dają się widzieć. Dr. Rixa Pompad ur PASTA wedle zdań 
najpoważniejszych osobistości lekarskich i profesorów jest najznakomitsza. 
Ta pasta w narzeczu ludowem pastą cudowną zwana, nie jest żadnem bieli- 
dłem lecz tylko środkiem leczniczym i jest przez wielu łekarzy ordynowaną 
Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane. Rossyła się za gotówkę lub za po- 
braniem pocztowem. ( ena oryginalnej cegiełki wraz z przepisem użyc a zł. 1-50. 
Dr. Rixa Pompadour t*aletowe mydło 30 ct. Dr. Rixa Pompadour mleko 


Ph. Sandmeyer, hotelista. 


zamiast pudru używane 1 zł. 50 et. 


NAJLEPSZYM 


QygaretkOWy m Papierem 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


Francnzki fabrykat 


| pp. CAWLEY 6 HENRY, w Paryżu. 


Przed naśladownictwem ostrzega saig. 
Papier ten jest polecony jak naglepies 
Ba DA J. i. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profesorów Chemji na uniwer- 
sytecie wiedeńskim a to z powodu znako- 
mitych jego przymiotów, absolutnej czy- 
stości i ponieważ w papierze tym niema $a- 
dnychstkodliwych dla zdrowia materjałów. 


FAG-SIMILE DE LETIQUETTE 17, rua Rórangor, 4 PARIS 


zy użytku spra- 


SAF Wilhelmina Rix, wdowa po doktorze "BĘ 
Wien, Stadt, Adlergasse 12, w własnym domu. 


Miejsca sprzedaży w Galicji są: w Przemyślu u p. Aleksandra Mań- 
kowskiego apt; w Stamisławowie u p. Beil apt; w Brodach u p. W. Lan- 
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Oszabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 


bienie narządów płciowych i 


Dr. 


W runa 


proszek peruwiański 
(wyrabiany z ziół peruwiańskich) 


Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła- 
porodowych, a temsamem u 


mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć. 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w skntek ubytku soków i krwi przez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzeniu ner- 
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 

Żaden środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruański'; — nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod „Gwiazdą“ P. 
Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka; w Kopyczyńcach Reder. 
w Czerniowcach: u J. Goliehowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 
Jamrogiewicza: — Główny skład wysyłkowy u Al. Glschnera, aptekarza 
zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. 


swój majątek korzystnie sprzedać , wydzie- 


54 


rżawić lnb zamieniać, raczy z tem udać 


się do Antoniego Teodorowicza, we Lwe- 


wie ulica Cytadelna 3. 


860 2—30 


Papier z fabryki Qzerlańskiej. 


należy 


podpisy. 


poszukuje najodleglejszych mops. a 
= A i , Ot . 
Krople koncypienta. _|lmnis, po dokoranem losowaniu, urzę. 
SE |riu chi, been zanta opa: 
r , herbera państwa opa- 
i s trzeny, a pokaznjący rozdział wygra. 
św. Jakoba. Apteka y Gł 000WI6 nych w 7 k!asach rezsyłam kezpłątgie. 
kd wyleczenia wszelkich cho- jest zaraz Wypłata i przesyłka 


nia ic 
zawodny, 


Składy : 


stosować do 
Confidentia in Budapest.“ 982 1-8 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERORIEL-REBOULLEAU | 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI! 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania Ra terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgn. 


Plaster ten leczy Kntary, Kaszie, 
zapalenie dycbawek, płuo I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
ka nak 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z cała Stu zna 
cią lekarstwom mającym między sobą 
Pop isiwo, wymagaó należy na 

ażdym plastrze aby się znajdowały 


CELA ; 
<=", 

We LWOWIE w aptekach pp Miko- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie 
go, Ruckera i Beisera; w KRAKOWIĘ 


w aptekach pp. Redyka , Trauczyńskiego, 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 


wet takich, które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze- 
ciw chronicznym katarom, osłabienin žo- 
łądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu, 
drażliwości, biciu serca, bolu głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług! 
recepty bosych mnichów 
klasztoru Aetra z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których każd» 
dziś jeszcze między lekami pierwsze miej- 
sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 
przy używaniu kropli skntek nie- 


Cena 1 flaszki po 60 ot. i 1 zł. 20 ct 
za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 
M. Schulz Hannover, 
We Lwowie w spt. Ruckera 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W. Lan- TUTKI wyżsaają pod względem klejenia 
desberga Dalej do nabycia n B. Zach1r- 
skiego w Rzeszowie i w aptece Redera 
w Kopycsyńcach 


loterja w HAM 


„kaufm. Kanziel La 


168i 


rób żołądka i nerwów, na- 


z greckiego 


Schillerstrasae 


300.000 


Marek 


udziela w asosedlieym wypadkn najnowssa wiolka 
URGU przez państwo zagwaranto- 


wana jako największa wygrana. 


Szczegółowo jednak : 
1 premia marek _ 300.000 


1 wygrana marek 200.000 


1 z n 100.000 
1 A s 90.000 
1 n ” 80.000 
1 A 5 70.000 
2 wygrane po marek 60.000 
l 5 P 55.000 
1 ` y 50.000 
1 ö 5 40.000 
1 5 $ 30.000 
7 > è 15.000 
1 > 4 12.000 
26 A > 10.000 


56 5.000 


3.000 


257 4 i 2.000 

2 s A 1.500 

515 c z 1.000 
839 s 500 
30020 145 


15960 wygranych po 200, 150, 


124, 100, 94, 67, 40, 20. 


POSADA ZAUFANIA 


w Galicji. 


6.000 do 10.000 złr. zarobi rocznie rządca 
dóbr, przez zaknpne i rozsprzedaż krów 
dojnych (krów z cielętami) do Wiednia, 
Austrji i t. d. jeżeli uzyska posadę zau- 
fania przy większym majątkn w Galicji. 
a misnowicie w okolicy Sanockiej kotliny. 
Ten rodzaj bydła jest w Wiednin nad- 
wyczaj lubiany a w cenach nikt do kon- 
kurencji staoąć nie może. Kardydującym 
jest absolwowa y akademik z 19-letnia 
praktyką. posiada bardzo dobre świadee- 
twa i znakomite polecenia. Za rzetelność 
gwurantnje się kaucją. Uprz. zgłoszeni 
przyjmuje pod „L. E. 1545 Haasenstein © 
Vogler, Wien I." 


Rojent w Winnikach 


do wydzierżawienia. 
Wiadomość u właściciela 


JÓZEFA BURSY. 


Maszynista 


egzaminowany, zdolny ślusarz i kowal do 
maszynowych robót 
przy tartaku, młynie lub młocarni paro- 
wej w kraju lub za granieą. 

Łaskawe oferty adresować należy: 
„MASZYNISTA* Administracja Gasety 


Narodowej we Lwowie. 


1 CYGARETOWE, 


wszelie inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI olac Marjaeki |. 8, 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERJA. 


łowna wygr. Wygrane 
ewent. gwarantuje 
500.000 mrk. państwo. 


Pierwsze Cągn enie 14 czerwca, 
Ogłoszenie szozęścia. 


Zaproszenie do wzięcia ndzjałn 
w grze na wygrane 


gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej lotorji pieniężnej, w ktorej 


 miljonów 160.290 mrk. 


ż pewnością wygrane być muszą. 


„Wygrane tej korzystnej loterji pie- 
niężnej, która według planu tylko 
96.500 losów obejmuje, są następnjące : 


Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk. 


$ Premia 300.000 mr. 
Miarę Ko) ać | wygran, 200-000 , 
t wygr. po 100.000 , 

l = 90.000 ,„ 

1 £ 80.000 , 

i E 70.000 , 

2i iii 60.000 , 

t - 55.000 , 

I K 50.000 , 

l m 40.000 , 

I s 30.000 , 

7 m 15.000 , 

i * 12.000 „ 

26 5 10.000 . 

56 a 5.000 Q, 
106 k 3.000 , 
257 A 2.000 , 

2 > 1.500 , 

55 au 1.000 . 
839 ,„ 500 , 
120 5 pe 200, 150 , 
30.020 2 145 , 
7.992 „ pe 124,100,94 , 

7.848 » po 67, 40, 20 


ogółem 47:800 wygranych, które w 
kilkn miesiącach w 7 oddziałach z pø- 
wnością wyciągniętemi zostaną. 

Głowna wygrana 1 klasy wynosi 
50.000 mr. i wzrąsta w 3 klasie aa 
55.000 wr., w 3 kl. na 60.000 mr.. w 
4 kl, na 70.000 mr.. w 5 kl. na 80.000 
mr, w 6 kl. na 90.000 mr, w 7 kil. 
na 200.000 mr., a z premią w kwocie 
300.000 mr. ewentnalnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem urzędownie wyzżnaczo- 
nem 0lągnieniu, które jest urasędownie 

eznaczone na [4. Czerwoa b. r. 

kosztuje 

Cały eryglnalny los tylko 3 zł. 50 ot. 
wal. nustr. 

Poł oryglinninogo losu tylko I zł. 75 ct. 
wal. austr. 

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ot, 
wal. austr, 

Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwe a nie będące wcale za- 
kazanemi promosami, jakoteż listę cią- 
gnień z herbem pnństwa po nadosłaniu 
należytości franco, wysyłam nawet do 


300 1—2 


wygranych pieniędzy 
nastąpi wnrost odemnie na ręce inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 

szą dyskrecją. 

Każde c= dą uskutecznić mo- 
żna wprost przekazem 0 lub 
listem eokamondawanym ró 

BG Należy się przeto udawać a 
zamówieniami, s powodn bliskiego ter- 
minu ciągnienia, najdalej 


do 14. czerwca b. r. 
z polnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Weehsel-Comptoic in 
Hamburg. 


posznkuje posady 


które prso- 
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Najnows'a loterja przyzwolona przez soki rząd 
w HAMBURGU. zabezpieczona e" "Mi = 
stwowym, liczy 95,500 losów, z których 47.800 £ pewno- 


ści: będą w a + 
wy osowania wynosi: Cały kapitał przeznaezony do 


9,160.200 marek. 


Szczególną zaletą tej loterji jest to, ił wszystkie 
47.800 wygranych, które oznaczone są w obek stojącej 
tabeli, w kilku już miesiącach i te w siedmim klasac 
z pewnością muszą być wylosowane. 

łówna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w drugiej klasie do 65.000, w trzeeiej do 60.000, 
dog SE ao TUAN, M pisil A ey szósta do 
0. w siódmej zaś względnie do 500. specjalnie 
jednak 'do 800.000 1 200.000 marek i ta S Pe 
Sprzedażą oryginalnych losów tejże leterji sajmnje 
Alo kle sry4 dom handlowy, zechce więc wszyscy, 
a krocza? osy oryginalne, z zamówieniami do niego 

zanownych zamawiających uprasza się © załączenie 
ye w anstrjackieh banknotach T ież Enan 
REN a tt. Można też przesłać pieniądze sa prze- 
lonki i ża -betranłiw pów toni ad A YO EOEYNANYAZNAĄE 


Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: 


1 cały oryginalny los zir. 8.50 
1 połowa oryginalnego losu sir, 1.75 
1'/, część orygin. losu złr. 0.90 


A Każdy otrzymuje los eryginalmy, opatrzony herbem hstwowym 
i równocze nie urzędewy rozkład elągnioż. Zał pe eeit otrzyma 
Każdy biorący udział urzędową listę wygramych , opatrzoną herbem pań. 
a Wypłata wygranych nastopne natychmiast d gwaranoją 
panstwa, jak to w planie leży. Gdyby komnó z otrzymujących aio podo- 
bał sią wbrew spodziewaniu plan ciągnień , jesteómy gotowi przyjąć losy 
nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić nałeżytość srzymanę za nie. 
Na łyczenie przesyła się za darmo nrzędowe plany rięgnisń dla powiade- 
mienia sie. „Aby módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić, naraszamy 
obstalunki jek można najwcześniej, w każdym ranie jednakże przed : 


14. czerwca 1888 r. 


i to wprost do nas przecyłać, 


Valentin & Comp, 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 
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